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Przed wyborem nowego szefa rzgdu
Partia Komunistyczna Francji wysunąła kandydaturę Gouin

PARYŻ, 22.1. (Obsł. wł.). Zgro­
madzenie Konstytucyjne przystąpi 
we środę o godz. 15 do wyboru 
Szefa Tymczasowego Rządu Fran­
cuskiego.

KOMUNIKAT FRANCUSKIEJ
PARTII KOMUNISTYCZNEJ
PARYŻ, 22.1. (PAP). Biuro po­

lityczne francuskiej partii komu­
nistycznej wydało pastępujący 
komunikat:

„Ponieważ ■ ruch republikansko- 
łudowy nie zgodził się na projekt 
partii komunistycznej zmierzający 
do utworzenia rządu z członkiem 
partii komunistycznej, jako pre­
mierem na czele, partia komuni-

NEW YORK, 22.1. (Obsł. wł.). 
Szef produkcji St. Ziedn. John 
Smali określił strajk w przemy­
śle stalowym amerykańskim, jako 
„klęskę narodową“ . Powiedział on, 
że w ciągu dwóch tygodni więk­
sza część amerykańskich zakładów 
przemysłowych będzie musiała 
przerwać lub zmniejszyć produk-

styczna zaproponowała partii so­
cjalistycznej utworzenie rządu ko- 
munistyczno - socjalistycznego pod 
przewodnictwem komunisty. Par­
tia socjalistyczna odpowiedziała, 
że stoi ciągle na stanowisku rzą­
du składającego się z 3 partyj. 
W tych warunkach partia komu­
nistyczna pragnąc przyczynić się 
do szybkiego rozwiązania kryzysu 
postawiła wniosek, aby socjaliści 
wyznaczyli na stanowisko premie­
ra nowego rządu kandydaturę o- 
sobistości stojącej ponad partiami. 
Partia komunistyczna, pomimo 
tego, że jako najliczniejsza partia 
w Zgromadzeniu powinna N obsa­
dzić stanowisko premiera rządu,

Strajk w  amerykańskim > przemyśle 
stalowym może mieć różne reperkurs.,« 
23.gran i ca. Pożyczki w  dolaraen ¡ame­
rykańskich udzielone Wielkiej Brytan.¡i 
i  w ©¡u innym państwom europejskim 
i  azjatyckim, oezlbędne dla zakupu ¡ma­
szyn, lokomotyw i innych środków trans­
portowych, mogą ¡się stać bezwartościo­
we, o ile ’s tra jk ' się przedłuży.

wysunęła jednak kandydaturę'Fe­
liksa Gouin, obecnego przewodni­
czącego Zgromadzenia Konstytu­
cyjnego. Kandydatura ta, nie no­
sząca charakteru partyjnego, po­
zwoliła by na stworzenie klimatu 
wzajemnego zaufania i  współpra­
cy w łonie nowego rządu“ .

PARYŻ, 22.1. (PAP). W kolach dobrze 
poinformowanych w Paryżu panuje prze­
konanie, że przewodniczący Zgromadzenia 
socjalista Feliks Gouin zostanie wybrany 
szefem nowego rządu. Kandydatura jego 
została wysunięta przez partię komuni­
styczną. Parta socjalistyczna wyraziła 
zgodę pod warunkiem, że partia repu- 
blikańsko-Iudowa również weźmie udz«al 
w rządzie koalicyjnym pod jego przewod- 
n ctwem.

PARYŻ, 221. (PAP). We wtorek wie­
czorem odbyło s ę spotkanie pomiędzy 
praewodniczącym Zgromadzenia Konsty­
tucyjnego Feliksem Gou;n, przywódcą 
partii komunistycznej Thorezem, sekreta­
rzem generalnym partii socjalistycznej 
Mayerem i deputowanym Naegelen, pra­
wdopodobnym następcą Goitna na sta­
nowisku przewodniczącego Zgromadzeń a 
Konstytucyjnego.' W środę przed połud­
niem odbędę e się zebranie przedstawi­
ciel trzech partyj — komunistów, socja- 
l  stów i ruchu repubłikańsko-ludowego — 
w celu zawarcia ostatecznego porozumie­
nia w  sprawie utworzeń a nowego rządu 
francuskiego. Przypuszczalnie skład ga­
binetu nie ulegnie powżn/ejszym m i a­
nom.

Wznowienie działalności 
U iądzy narodówKi  
S o c j a l i s t y c z n e j

LONDYN, 22.1. (PAP). Z in i­
cjatywy Partii Pracy i  francu­
skiej partii socjalistycznej odbę­
dzie się w  kwietniu b. r. w  Lon­
dynie konferencja wszystkich eu­
ropejskich partyj socjalistycznych, 
celem nawiązania łączności i  omó­
wienia możliwości utworzenia no­
wej międzynarodówki socjalisty­
cznej.

De Gaelle jedile do Kanady
PARYŻ, 22.1. Dziennik., „France So;r “ 

donosi że były premier francuską generał 
de Gaulle. zamierza udać s>ę na dłuższy 
pobyt do Kanady. ^

Demobilizacja
oficerów rezerwy we Francji

PARYŻ, 22.1. (PAP) Agencja „France 
Presse" donosi, że w  dniu 31 stycznia b. r. 
nastąpi demobilizacja wszystkich of cerów 
rezerwy, odbywających dotychczas służbę 
w arm ii francuskiej.

Rozwiązanie J 
partyj monarchistycznych 

Austrii
LONDYN, 22.1, (PAP). Agencja Reute­

ra donosi z . Wiednia, że rząd austriacki 
rozwiązał partię monarch styczną i naka­
zał konfiskatę majątku partyjnego.

Strajk w p rzem yśle  s ta lo w y m
wywołał wstrząs’sfośpodarczy w Stanach

podwyżki płać robotników 
centa za godzinę.

o 18 i  pół

cję.
Z Waszyngtonu dochodzą po­

głoski, że rząd obejmie przemysł 
stalowy, o ile strajk potrwa dłu­
żej niż tydzień.

LONDYN, 22.1. (PAP). Agencja Reu­
tera donosi z Nowego J°rku- ze, prze‘ 
wodn:czący Związków Zawodowych 
(CIO) Fibp Murray oświadczy* iz 
stra jk stalowy trwać bądź e tak długo, 
dopóki przemysłowcy nie zaakceptują 
decyzji prezydenta Trumana w  sprawa

S-'etnia kadencja Sekretarza Oeiterainego ONZ
Problemy energii lieemej i UNRRA na Ksaisizcb Zgromadzenia

LONDYN, 22.1. (Obsł. wł.). Ko­
misja Główna ONZ nie podjęła 
decyzji w  sprawie wniosku ame­
r y k a ń s k i e j  Federacji Pracy, sto-

Pucz „Httosów” R3 Peloponezie
Zamieszki »  Grecji -yw oiane priez m onsrdm W *

MOSKWA, 22.1. (PAP). Agencja j a ^  
donosi z Aten, że monarchio: rozpoczęli 
pucz' na Peloponezie. '

W mieście Oałamat.a dobrze uzbioj 
monarchiści wtargnęli do k o m n a ta  
po lc ji i uwolnili ponad 30
monarch1 styczmo-f aszystowisk ej oo,1 .
zacji ..Hitos", którzy zostali aresztowani 
zia 'morderstwo, oraz zabran . ..
wszystkich zwiolenn"ków OTSâ ™ : l.  
EAM, znajdujących się w  
niu. Dalszy los tych ostatnich jest me

Monarchiści czynią usiłowania, aby - 
panować instytucje rządowe Calamat» 

«znaiduie ste obecńe w rękach członk
S S 5S Łń , ,ai«»-. 3 »straże okolic p o tó e jjko h .^  W elu  mo 
narchktów. noś: opaski* z Uh?-«” 0na-

Czfonkowie organizacji „Hitos o?a 
m w a l: także część Sp*arty. ^

Z Koryntu ł  Aten wysłano posiłki rzą i. ivu ,y prem"er wydał o-
dowe na P e l o r ^  twierdzi, iż

, swadozemei, w  Kupy“ 1 H
* monarchiści1 sądzeni będą P

" “S ™  p „ fd  które

” « » » w

munis
„zrobi.

Ow, wówczas organizacja 
porządek“ w, kraju.

„H tos“

warzyszenia współpracy między­
narodowej vi  międzynarodowej5 de­
mokratycznej Federacji Kobiet o 
udzielenie im głosu w Radzie ONZ. 
Dyskusja w tej sprawie trwała 
blisko 4 godziny.

LONDYN, 22.1. (PAP). Komisja edmr- 
nistracyjua i  budżetowa ONZ uchwal1 la, 
że sekretarz generalny będzie wybierany 
na okres t>-łefcnr. Po tym okresie sta­
nów sko bęclze proponowane tej samej 
osobie na dalsze 5 lat.

n
Tajem niczy ajent gestapo

aby! za 2 miliardy franków
N O RYM BER G A, 22.1. (PAP). Na w tor­

kowym posiedzeniu Trybunału Między- 
do «oraw przestępców wo- 

Delpech
S s t a w ł  niemiecki plan gospodarcze- 
lo  wyniszczeni a Belgi'-. Ciężki przemysł 
nra«wał tylko dla arm i memieck ej. 
PdteTa brakło surowców, urządzenia fa- 
,Gdy ? ,U te łv  wywieź one. Niemcy wy. 
S f  * Belgif około półtora miliona kg 

niezbędnych do produkcji wo-

opi-

ostrzegająct “ż 3®^

metailii
^P rokurator francuski Gerthoffer

ntemiecką gospodarkę rabunkową 
Francji. Niemcy wykorzystali w 

StewLńwy sposób warunki. zaWeszema 
b ro n ^w  celu zawładnąć a olbrzymami

* * £ i S Ł t  p«ui
cyfry, «twerdzając* gospodarkę rabun-

m ajątki ziemskie we Francji
kjową we Francji. Oficjalne cyfry wy­
kazują, ' ż władze okupacyjne zarekwiro­
wały 22 procent produktów stalowych, 
57 procent miedzi, 75 procent magnezji, 
100' procent gumy i  t. d.

Przedstawiciel oskarżeń/'» opteai, jak 
agenci gestapo i  ^nni Niemcy bogacił1 
się w n ©prawdopodobny sposób we 
Francji, Podejrzany osobnik o nejasnej 
przynależności państwowej, nazwiskiem 
Skolnikow, nabył podczas okupacji ma­
ją tk i ziemskie wartości z miliardów 
franków. Człowiek ten, który przed 
wojną żył w  nędzy, poszukiwany jest 
przez poMcję francuską jako agent ge­
stapo. 1

W środę amerykański prokurator w y­
stąpi z oskarżeniem przeciwko Fr"- 
tschemu

Pensja generalnego sekretarza będzie 
wynosić 20 tysięcy, dolarów rocznie i 20 
tysięcy dolarów gratyfikacja. Sumy te 
będą wolne od podatków.

LONjDYN, 22.1. (PAP). Na posiedzeniu 
kiomiisjii politycznej i  bezpieczeństwa 
debatowano nad probierniami energii a- 
tomowej. PreemaW a li delegaci Kanady, 
i. Austraï'i. Delegat Kanady podkreśl ł, 
że członkowie komisji kontroli nad e- 
nergią atomową są stałymi członkami 
Rad:y Bezpieczeństwa. Będą to ludzi® 
dobrze obeznani z całokształtem zagad­
nienia.

W komisu! gospodarczo-finansowej prze 
prowadzono dyskusję nad rezolucją bry­
tyjską w  sprawie zWiękseeniia pomocy 
dla UNRRA. Rezolucja wzywa państwa, 
aby zadeMarowały swój udział w wyso­
kości jednej czwartej proc, dochodu na­
rodowego, i  aipeluje do państw, które je- 
sfzcze nie są -sygnatariuszami, aby przy­
stąpiły do UNRRA i  zadeklarowały swój 
wkład.

Proces dziennikarz* - zdrajcy
PARYŻ, 22.1. (PAP). Przed sądem w 

„Paryżu toczył s ę proces przeć wko b. 
prezesowi Francuskiego Związku Dz en- 
ritoarzy^ wydawcy cziaisopisma „Nou­
veaux Temps’“, Luchaire, oskarżonemu 
o uprąwiame propagandy hitlerowskiej. 
Oslcarżony zeznał podczas przesłuchań a, 
że już przed wojną był zwolennikiem 
porozumienia franousko-ndemiiecto ego i 
dążył do stworzenia związku państw 
kontynentalnych,' opartych, na syndy- 
kaliźm e.

Dżęki przyjaźni' z posłem niemteckim 
w Paryżu. Otto Abetzem mógł dalej wy­
dawać swoje czasopismo.
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Odznaczenie Leona Krzyckiego
Orderem Odrodzenia Polski

W 22 rocznic; śmierci
Lenina

MOSKWA, 22. 1. (PAP). W 
związku z 22-gą rocznicą śmierci 
Lenina na Kremlu odbyło się uro­
czyste posiedzenie Najwyższej Ra­
dy ZSRR. Na , posiedzeniu tym 
przewodniczył generalissimus Sta­
lin.

Kierownik propagandy Komite­
tu Centralnego partii komunistycz 
nej Aleksandrów wygłosił prze­
mówienie, w którym oświadczył, 
że partia komunistyczna postawi­
ła sobie za zadanie przekształcić 
społeczeństwo, oparte na ucisku i 
eksploatacji człowieka przez czło­
wieka — na społeczeństwo socja­
listyczne. W wykonaniu tego za­
dania Lenin położył olbrzymie 
zasługi. Niestety, nie danym mu 
było oglądać wprowadzenia w ży­
cie zasad socjalizmu. Doktryna Le­
nina posiada ogromną siłę żywot­
ną i twórczą.

Następnie mówca podkreślił 
wpływ doktryny Lenina na 
kształtowanie obecnej rzeczywi­
stości radzieckiej.

Polscy z Ameryki w Berlinie
BERLIN, 22.1. (PAP). Szef polskiej mi­

s ji wojskowej W Berlinie p łk  Praw® po­
dejmował powracających do Stenów Zjed 
neczonych po miesięcznym pobyće w 
Polsce członków delegacji Polonii Amery­
kańskiej z sen. Nowakiem na czele.

Na przyjęć® obecni byli rówrfeż człon­
kowie delegacji polskiej ha proces norym­
berski z prok. Sawick::m na czele,, oraz 
k ilku  o f;cerów arm ii amerykańskiej z po­
chodzenia Polaków.
Amerykańscy gośc e żywo interesowali 
sę  losem Polaków w  Niemczech i prze- 
b'egiem repatriacji naszych rodaków z 
meryikańskiej .strefy okupacyjnej. Opo- 
w  edz*eli oni o kłamliwej antypolskiej a- 
g tacji sanacyjnych grup w Stanach Zjed 
ńcczpnych i  informowali s'ę o próbach 
tychże grup, mających na celu utrudnie­
nie repatriacji. Podziel*'li się również 
swymi wrażeniami z Polski.

Oficerów'e amerykańscy, Polacy podjęli 
Inicjatywę zorganizowania wśród Polonii 
amerykar.sk ej pomocy żywnościowej i 
odzieżowej dla ofiar faszyzmu hitlerow­
skiego w  Polsce.

Sytaacja gospodarcza Wioch
RZYM, 22.1. (PAP). Sytuacja ekono­

miczna i  wewnętrzna Włoch pogorszyła 
s ę znacznie. Specjalnie odczuwa s*ę brak 
zapasów węgla, a w  zw'ązku z tym mo­
żliwości zaopatrzeń a wielkich miast w 
gaz i elektryczność. Obecne warunki k li­
matyczne panujące we Włoszech — wy­
jątkowa susza i  niskie temperatury — 
spowodowały prawe całkowite wyczerpa­
nie rezerw wodnych w centralach elek­
trycznych.

Z północnych Włoch nadchodzą w'ado- 
mośc’, że jeśli nie nastąpi jakaś popra­
wa sytuacji, północne Włochy pozostaną 
całkowicie bez elektryczności, co poc ąg- 
n'e za sobą' zamfeniięce wszystłćch tam­
tejszych zakładów przemysłowych.

Równocześnie obserwuje s‘ę we Włó- 
szech znaczną zwyżkę cen. Tak na przy­
kład m;ędzyminister alny kom tet cen za. 
decydbwał w  tych dniach podwyższeń-e 
ta ry f kolejowych.

E  w a k u a  c i n
obcych wo sk z Syrii

LONDYN, 22.1. (PAP). Agencja Reutera 
donos* z Damaszka, ż rząd syryjski zo­
stał oficjalnie pow adomiony.że ewakua­
cja wojsk brytyjsk‘chc'i francuskich z o- 
kregów Dżez rodu i Eufratu rozpocznie s ę 
23 styczn a. Ewakuacja zakończy się 6 lu­
tego.

K o o łU iłib c ja  bezpośrednia 
Warszawa— Zakopane

W najbi ższych dniach uruchomiona zo­
stań e bezpośrednia komunikacja m!ędzy 
Warszawą a Zakopanem przez Katowice. 
Dzedz ce, Spytkowce, Sucha.

NarszJe raz w tygodniu kursować będą 
dwa wagony, doczepiane do poszczegól­
nych pociągów, a następne będą one kur­
sować códz enn e.

Przejazd trasa Warszawa — Zakopane 
trwać będzie około 20 godzin. *

Do Warszawy powrócił z Biało- 
grodu przewodniczący Kongresu 
Wszechsłowiańskiego w Stanach 
Zjednoczonych A. P. ob. Leon 
Krzycki. Ob. Krzycki został przy­
ję ty w Belwederze przez Prezy­
denta KRN ob. Bieruta. W czasie 
dłuższej, serdecznej rozmowy po­
ruszano szereg ważkich, zagad­
nień, dotyczących nawiązującej 
się coraz żywszej łączności mię­
dzy Polonią amerykańską a Kra­
jem. Prezes Leon Krzycki zapo­
znał poza tym ob. Prezydenta ze 
swoimi wrażeniami i  spostrzeże­
niami, odniesionymi w ‘ czasie od­
bytej niedawno podróży do ZSRR, 
Bułgarii, Rumunii i  Jugosławii.

W dniu 22 b. m. Leon Krzycki 
postał odznaczony przez Prezy­
denta Krajowej Rady Narodowej 
orderem Odrodzenia Polski I I I  
klasy za wybitne zasługi ponie­
sione wśród Polonii Amerykań­
skiej na rzecz Odrodzonej Ojczyz­
ny.

Uroczystość odznaczenia od­
była się w obecności członków 
Prezydium K. R. N.: Mar­
szałka Żymierskiego, wiceprezy­
denta Szwalbego, ob. Zambrow­
skiego, oraz Ministra Informacji 
i Propagandy Stefana Matuszew­
skiego i dyrektora Biura Prezy­
dialnego KRN dr Bolesława Wa- 
lawskiego.

Delegacja ZSRR prosi Radę Bezpieczeństwa
o przedyskutowanie

LOJIDYN, 22. 1. (Obsł. własna). 
Agencja Reutera podaje, że de­
legat ZSRR Gromyko zwrócił się 
do przewodniczącego Rady- Bez­
pieczeństwa ONZ z następującym 
wnioskiem:

„Delegacja Związku Radziec­
kiego na generalnym zgromadze­
niu Narodów Zjednoczonych, dzia­
ła ją  na podstawie instrukcji 
swego rządu oraz paragrafu 35 
statutu uważa za konieczne prze­
dyskutowanie sytuacji w  Grecji.

sytuacji w Grecji
Sytuacja ta jest następstwem 
przebywania wojsk brytyjskich w 
Grecji, co.jest niczym nie uzasad­
nione po zakończeniu wojny i 
staje się środkiem nacisku na 
wewnętrzną sytuację kraju, opa­
nowanego przez elementy reak- 
cyjnę. Spowodowało to ‘ naprężo­
ną sytuacyę i  stanowi zagrożenie 
dla bezpieczeństwa. Delegacja ra­
dziecka prosi Radę Bezpieczeństwa 
o przedyskutowanie istniejącej w 
Grecji sytuacji“ .

Demokratyczni działacze greccy
mówią o stosunkach w swoim kraju

PARYŻ, 22.1. W Paryżu przebywają 
przedstaw*ciele demokracji greek'ej.

Podczas konferencji prasowej naświe­
t l i l i  oni sytuację, która od dłuższego cza. 
su paniuje w  Grecji „Naród grecki — po- 
w  edział m. in. Lul's — miał nadleję, że 
po zm:an*e w  składz e rządu, która za­
szła w  dniu 21 listopada ub. r., zmieni s ę

rem reakcyjnym. W pierwszych 33 dniach 
funkcjonowania noiwego rządu, terrory­
ści greccy zabili 52 patriotów. Sten go­
spodarczy kra ju  pogarsza s ę z każdym 
dnem. Tylko utWorzende demokratycz­
nego * reprezentatywnego rządu, w  któ­
rym by zasiadali przedstawienie EAM, 
mogło by zapewnić uczciwe wybory i

irówiniież sytuacja w  jkraju, Jednakże t. Iprzyczypfło by się do gospodarczego i po. 
zw. demokratyczny rząd Saiubsa n*e n o - j litycznego odrodzeń a Grecji1 Y  
że sobie dać rady z wzrastającym terro- I

Sprawa Serbów Łużyckich
w Organizacji Narodów Zjednoczonych

LONDYN, 22.1. (PAP). W ostąłńm ty ­
godniu przybyła do Londynu przedsta- 
w* okóka Serbów Łużyckich, dr Utarta 
Cźyżowa, celem poruszeńa sprawy te­
go szczepu słowiańskiego na forum 
m ędzynarodowyjn. W wywiadzie u- 
dzeionym przedstawicielowi PAP dr 
Czyżów» oświadczyła:

Łużycki Komitet Narodowy, który 
zoi-tał wyłoniony po zwycięstwie .nad 
Nemoamd, postawił sobie za cel walkę 
o n epodległość, którą naród łużyck 
winien uzyskać po kil ku Wekowej nie­
woli germańskiej. Słowiane Łużyccy 
zdają sob'e sprawę',' że nadszedł moment 
wyzwolenia narodowego dlą tego naj­

bardziej na ¡zachód wysuniętego bastio­
nu slow1 ańskiego.

Dr Marta Czyżowa przedłoży Organi­
zacji- Narodów Zjiednoczonych memoran­
dum, w którym domaga sdę, żeby Łu­
życki 'Komitet. Narodowy uznać za re­
prezentację Narodową i dopuścić ich 
przedstawiciela do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, oraz żeby ■ zlem' ę Łu- 
żyćką wydzelić z Rzeszy niemieckej 
i  uznać jej .n epodległość.

Dr Czyżowa nawiązała kontakt z de- 
łegacjsmi Polski1, Czechosłowacji, ZSRR 
i  Jugosławi i, i chcąc w  ten sposób za­
pewnić sobre poparcie delegacji tych 
państw.

Orędzie Trumana do Kongresu
o sytuacji gospodarczej Stanów

LONDYN, 22.1. (PAP). Agencja Reute­
ra donosi z Waszyngtonu, że prezydent 
Truman zwrócił się do kongresu amery­
kańskiego z orędziem, w którym ośw ad~ 
czyi m. n.:

,,Położeńe gospodarcze Stanów Zjed­
noczonych pozwala patrzeć w przyszłość 
z ufnością. Pragniemy nie tylko odbu­
dować rynki zbytu na całym św ecie,, ale 
również dopomóc do rozwoju gospodar­
czego innych krajów. Siany Zjednoczone 
zobowiązały się do współpracy międzyna­
rodowej w  celu zapob eżenia wojnom. 
Cała potęga, wola i wiedza naszego kra­
ju pownny być skoncentrowane i użyte 
w  tym celu. Zagadnienie pokoju wymaga 
czynnej współpracy wszystkich m^car^w. 
Stany Zjednoczone dążą do zap»wnien a 
również i małym narodom głosu w spra. 
jyach traktatów pokojowych, N emcy

Japonia pigdy już n"e będą mogły rozpo­
cząć wojny zaborczej. Wszyscy Ameryka­
nie pragną, aby historycy n-e pisali w 
przyszłość- o P erwszej i drugiej, lecz o 
perwszej i ostatniej wojnie światowej*'.

Prezydent oświadczył dalej, iż kom sja 
kontroli ńad energ ą atomową zapobieg­
nie użyciu nowego wynalazku dla celów 
n-szczyc elskich i spowoduje zastosowa­
nie go dla podnieś ernia dobrobytu św:a- 
ta. „Bezpieczeństwo Stanów Zjednoczo­
nych i całego swata wymaga, abyśmy 
nv'eli w roku przyszłym pod bronią 2 
m Ilony żołnierzy — stw ierdzi prezydent. 
O ile ochotnicy n!e' zgłoszą się w dosta­
tecznej IczbiS; wydanie nowej ustawy o 
przymusowej służb e wojskowej st” *" - 
s‘ę koniecznością, gdyż dotyęhcząsowa ci­
sta w* wygaśnie w dniu 15 maja 1940 r

Kronika polityczna
PRZYJĘCIA W MSZ

Minister Spraw Zagranicznych Win­
centy Rzymowski przyjął Posła Nadzwy­
czajnego i  M inistra Pełnomocnego Buł­
gar« dra Pawła Tagaroffa przed jego 
służbowym wyjazdem do Bułgarii.

*

Dyrektor Departamentu , Politycznego 
Ministerstwa Spraw Zagra o cznych, nrv- 
njster pełnomocny Józef Olszewski, przy. 
ją ł w  dniu wczorajszym Ambasadora 
Wielkiej Brytanii Cavendsh Bentincka.

POSEŁ SZWAJCARII U MINISTRA
Św ią t k o w s k ie g o

Poseł Nadzwyczajny i Minister Pełno­
mocny Szwajcarii p. Anton Roy Ganz zło. 
żył w*zytę M>n’strowi Sprawiedliwości.
W rozmowie poruszone zostały m. in. te­
maty prawnicze,' przy czym Minister 
Świątkowski specjalnie interesował s;ę u- 
strojem i organizacją prokuratury szwaj. , 
carskiej.

Greiser 1 Förster
będą wydani Polsce

Jak podaje Zachodnia Agencja Pra­
sowa były „gauleiter" Wielkopolski 
Gresor i  „gaulełter“  Pomorza Foarster 
aostaną niebawem przekazani przez 
aliantów władzom polskim.

Przewiduje się, te proces przeciw dwu 
wymienionym zbrodniarzom odbądź1« 
się w  Gdańsku, który za czasów nie­
mieckich był grfazdem obu -wymienio­
nych hitlerowców.

3 i pól miliona bezrobotnych
w USA

WASZYNGTON, 22.1. (PAP). Według 
danych Min'sterstwa Pracy liczba bezro. 
botnych w  USA łączne ze zdemobilizo­
wanymi żołnierzami wynosiła w  dmíu 1 
stycznia b. r. i  pół miliona.

M nisterstwo pracy przypuszcza, że na 
w osnę b. r. ilość bezrobotnych w Stanach 
Zjednoczonych wzrośnie, do 8 m il onów.

Kryzys w gśriftiwie
Wielkie] Brytanii

LONDYN, 2?.l. (PAP). Artur Horner, 
pełnomocnik rządu brytyjskiego dla 

-spraw produkcji węgla i  członek ko­
misji centralnej związku zawodowego 
górników Wielkiej Brytanii, oświad­
czył na zebraniu, londyńskich delega­
tów Związków Zawodowych, że sytua­
cja w przemyśle węglowym jest w obec 
nei chwili tak poważna, iż zagraża pla­
nom rządu, dotyczącym nacjonalizacji 
przemysłu i  usunięcia groźby bezrobo­
cia.

Dodał .on, _ że Obecny stan rzeczy mo­
że w bliskiej "przyszłości przysporzyć 
wjele kłopotów rządowi Partii Pracy.

' Przyczyna niskiej produkcji węgla 
jest katastrofalny brafe wykwalifikowa­
nych sił roboczych. Warunki w przemy 
śle węglowym, obciążonym zgubnym 
dziedzictwem nieudolnej gospodarki 
prywatnej, są główną ’ przyczyną spad­
ku liczby zatrudnionych górników z 
L200.000 po zakończeniu pierwszej woj­
ny światowej do 700.000 w chwili obec­
nej. Warunki te nie stanowią żadnej za­
chęty dla młodzieży, by obrała za swój 
zawód górnictwo. Jeśli nie • nastąpi 
wkrótce świeży napływ' sił roboczych 
do kopalń, nie będzie w ogóle w Wiel­
kiej Brytanii górników za 10 lat.

Ekshumacja zwłok 
hrała Thoreza

PARYŻ. 22.1. (Obsł. wł.)., W Paryżu 
odbyła sfę ekshumacja zwłok Louis Tho­
reza, brała sekretarza generalnego Komul 
n ¡stycznej P a rti Francji rozstrzelanego, 
w r. 1942.

W zwązku z tym . ,,Humanite‘‘ pisze: 
„B ra t sekretarza generalnego part*j ko­
mun dyczne.j Louis Thorez, kochany 
przez wszystk'ch swoich towarzyszy wię- 
z'enovch za serdeczny stosunek * oddanie, 
zbiegł- z obozu w Compiegne 22 czerwca 
1942 r. w towarzvstw’e 18 czynnych, ko- . 
munistow pośród których znajdowali się 
na$J towarzysze George, Cogn'ot ) Andre 
Tollet, Pb pewnym czasie został on zno­
wu schwytany przez N emców. interno­
wany w forcie Rom envlle i następnie 
«wrtraei«ny‘\

i
i
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Traktory muszą 
służyć chłopu
Potrzeba zagospodarowania ziem 

Odzyskanych, powstanie nowych go­
spodarstw z reformy rolnej oraz ogól­
ne zniszczenie rolnictwa w kraju, 
skłoniły Rząd do utwórzenia, Państ­
wowego Przedsiębiorstwa Traktorów 
i Maszyn Rolniczych! Utworzenie 
przedsiębiorstwa przywitała reakcja 
wściekłym atakiem kłamstw i o- 
szczerstw, mówiąc chłopom: „dziś 
tworzą stacje traktorów, a jutro bę­
dą, robić kołchozy“ . Ale zdrowy ro­
zum chłopa polskiego widział, w u- 
tworzeniu przedsiębiorstwa rozwiąza­
nie zagadnienia gospodarczego. Chło­
pi wierzyli, że stacje traktorów po­
mogą im podnieść wydajność rolnic­
twa i rentowność indywidualnego go­
spodarstwa rolnego.

Niestety, Państwowe Przedsiębior­
stwo Traktorów i Maszyn Rolniczych 
zawiodło nadzieje chłopów. Rolnicy 
są rozgoryczeni i niezadowoleni z wy­
ników pracy tego przedsiębiorstwa.

p r z y c z y n y  n ie z a d o w o l e n ia

P.P.T. i M.R. dysponuje potężnym 
parkiem traktorów i maszyn rolni­
czych. Posiada ono: 6.339 traktorów 
[(prócz amerykańskich), 5.626 płu­
gów traktorowych, 2.510 siewni ko w 
mechanicznych, 2.559 kultywatorów, 
3.313 lokomobil, 4.922 młócarni, wie­
le motorów spalinowych, ciągników, 
samochodów i innych narzędzi i ma­
szyn rolniczych. Ta potężna siła mo­
głaby przy umiejętnej organizacji wy­
datnie pomóc w podniesieniu wydaj­
ności rolnictwa. Tak się jednak nie 
stało. Pracę P.P.T. i M.R. cechuje 
nadmierna kosztowność aparatu, roz­
rost biurokracji, arogancki stosunek 
do mało i średniorolnego chłopa, 
ignorowanie jego organizacji spo ecz 
no-gospodarczej Związku Samo­
pomocy Chłopskiej.

Wygórowana, sięgająca 1.000 zło­
tych za ha opłata za pracę wy on 
ną traktorami, nieudolna i zle zorga­
nizowana praca w terenie, son 
źródło rozgoryczenia i niezadowole­
nia chłopów, dbmagającyclr się reo - 
ganizacji przedsiębiorstwa i o 
go pod zarząd Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Tam,'gdzie w pracy ti ak­
torów na roli, brał udział czynni - P 
łeczny, tam mamy wyniki zadawala­
jące. Tam zaś, gdzie kontroli chłop­
skiej nie było, panuje dezorganizacja 
i marnotrawstwo.

PRACA DOBRA I ZŁA
Poszczególni traktorzyści potrafili 

osiągnąć w pracy swojej piękne wy 
niki. Dia przykładu podamy dwie - 
sługi: Traktorzysta Szczepaniak Jó­
zef i pomocnik Milan Józef, pracują 
traktorem „Lanz Buldog“  55 KM na 
ciężkiej gliniastej glebie, wyoiyw 
codziennie 4,32 ha (głębokość 18 
20"cm), zużywając na 1 ha w,o kb 
materiałów pędnych. TraKtorzy 
Kanuński Stanisław i pomocnik ko- 
tnanicz Władysław, P lu ją c  na glin­
ce traktorem „Lanz Buldog 4o KM 
orał codziennie 3,2 ha (18 cm g ę 
bokości zużywając na 1 ha t-
materiałów pędnych.

Inaczej jednak przedstawiają się 
wyniki pracy traktorów w skal Jkra­
jowej. Na podstawie norm, zatwier
dzonych przez przedsiębiorstw» na
leżało zaorać traktorami 2.645 370 
ha a wykonano „aż“ 20 proc tego 
zadania. Każdy traktor za. f . 
ciętnie w 1945 r. 0,7 ha dziennie, za
miast przewidywanych noin ą )

Zakończenie Zjazdu PSL
Interes Narodu —  czy interes Partii?

i Uchwaleniem, rezolucji poli­
tycznej, ogłoszonej przez „Gazetę 
Ludową“ zakończył swe trzydnio­
we obrady Kongres Polskiego 
Stronnictwa Ludowego. Kongres— 
jak głosi rezolucja „uznaje Rząd 
Jedności Narodowej i  udziela mu 
pełnego poparcia w pracy pań­
stwowej“ . W dalszym ciągu oma­
wia rezolucja problem współpra­
cy z innymi stronnictwami.

W sprawie nadchodzących wy­
borów, a nade wszystko w sprawie 
jednolitego bloku wyborczego Kon 
gres nie zajął zdecydowanego sta­
nowiska. Upoważniono jedynie no- 
woobrariy NKW do przeprowadze­
nia rokowań z in. stronnictwami w 
sptawie programu współpracy o-

do czasu zwołania Nadzwyczajne­
go Kongresu P. S. L., a w razie 
niemożności zwołania Kongresu 
upoważniono N. K. W. do przyję- 
cią uchwały. Kongres P. S. L. 
znajdzie jeszcze naświetlenie na 
łamach naszego pisma. Dziś na­
leży jedynie podkreślić, że ton i 
atmosfera Kongresu znacznie od­
biegały od atmosfery Zjazdów in­
nych partyj demokratycznych, 
które odbyły się w Odrodzonej 
Polsce. Na Zjeździe PSL górował 
inny ton: przewaga interesów 
partyjnych — nad interesem Na­
rodu.
> Prezesem PSL wybrany został 
wicepremier Stanisław Mikołaj­
czyk, prezesem Rady Naczelnej

raz w sprawie ordynacji wybór- PSL minister dr Władysław Kier- 
czej. Decyzję w sprawie taktyki nik. 
wyborczej postanowiono odroczyć I

Hiłes;erdzie Watykanu dia... Niemiec
Agencja Reutera . podała tekst 

listu papieża do episkopatu nie­
mieckiego. Mimo całego zachowa­
nia się dostojnika watykańskiego 
w czasie wojny, mimo jego. gro­
bowego milczenia na temat zbro­
dni niemieckich, list ten staje się 
w pewnym sensie rewelacją. Za­
dziwia nas odwaga, z jaką pa­
pież wyraża swoją sympatię dla 
Niemców, nie licząc się zupełnie 
z nastrojami opinii światowej. 
Szczególną troskę i niepokój wy­
wołuje u papieża los Niemców 
zamieszkujących wschodnie tere­
ny b. Rzeszy:

„Znamy ich twardą dolę — czy- 
amy w liście. — Mamy przed o- 

czami straszliwe zniszczenia. 
Szczególnie ubolewamy nad cięż­
ką dolą tak wielu kobiet i dziew­
cząt w Niemczech. Wszystko to 
są cierpienia spowodowane bez­

litosną wojną. Wojna ta szalała 
zarówno na wschodzie, jak i  na 
zachodzie Europy, w Afryce i w 
Azji, ale specjalnie boleśnie do­
tknęły nas Wasze cierpienia, al­
bowiem między Wami spędzili­
śmy tyle lat owocnej pracy“ .

Nasuwa się pytanie: dlaczego 
papieża specjalnie bolą cierpienia, 
jakie Niemcy doznali w  związku 
z wojną, dlaczego bolą go więcej 
niż cierpienia innych narodów, 
niż cierpienia narodu polskiego? 
Dlaczego naród, który został opę­
tany szałem mordu i  grabieży, 
naród który wydał Hitlera, Goe- 
ringa, Franka i tysiące innych 
■ zbrodniarzy cieszy się specjalny­
mi względami Watykanu. Czym 
się plemię germańskie zasłużyło 
w oczach Watykanu na to specjal­
ne wyróżnienie?

GLOSY
PRASY

NASZE ODPOWIEDZI.
Nasz, bratni organ śląska „Try­

buna Robotnicza“ mówi o rozpo­
wszechnianych przez reakcję kłam­
stwach, mających na celu podwa­
żenie zaufania narodu do rządu.

Naszą odpowiedzią na kłamstw* 
reakcji jest twórcza praca dla odbu­
dowy kraju i -podniesienia dobrobyt» 
mas ludowych. Nadchodzące wybory 
wykażą całemu śwatu, że naród pol­
ski nie wierzy kłamstwom reakcji i 
zjednoczony pod sztandarami demo­
kracji buduje swój dom wolności. 
Sprawa jedności obozu demokracji poi 
sicie], sprawa jedności klasy robotni­
czej i  .sojuszu robotniczo - chłopskie­
go-jest najważniejszą sprawą dla na­
rodu polskiego. Dla odbudowy Polski 
konieczną jest jedność wszystkich sil 
narodu. Dlatego też Rolska Partia Ro­
botnicza wypowiada się za zjednocze­
niem w jeden blok wszystkich stron­
nictw demokratycznych przy nadcho­
dzących wyborach parlamentarnych. 
Taki blok potrafi pokonać wszystkich 
wrogów demokracji i narodu polskie­
go i  będzie najlepszą gwarancją zbu­
dowania Polski Ludowej.

Przez usprawnienie transportu 
do dobrobytu K ra ju !

jeszcze gorzej przedstawia się 
sprawa wykorzystania szerokomłot- 
nych młócarni. Sprawa świadczeń 
rzeczowych niepokoi szerokie warst­
wy społeczeństwa. Ludziom pracy, 
należy się chleb na kartki, a wieś, 
mająca dostarczyć zboże na chtet> i 
na nasiona, młóci cepami, gdyż 4.922 
młócarnie, wraz z lokomobilami i sil­
nikami stoją nieczynne, nieodremon- 
towane, rozszabrowane. Naczelna 
dyrekcja P.P.T. i M.R. zatwierdziła 
normę namiotu dla młócarni na 14 
ton zboża dziennie, co dla całego 
ńarku daje dziennie 68.908 ton. Ą ja­
ki jest wynik? Wszystkimi młocar- 
niami w całym kraju namłócono od 
1 sierpnia do 1 g™dn.a 1945 roku 
53 887 ton zboża, czyli w przeciągu 
4 miesięcy mniej niż przewiduje nor­
ma na 1 dzień. Czy me zakrawa to

naStacje traktorów sprzedają mate­
riały1 pędne i smary organizacjom i 
osobom prywatnym, gdyż jak inaczej 
wytłumaczyć sobie zuzycie 6 tysięcy 
ton materiałów pędnych, ponad usta­
lona normę na sumę 51 milionów zło­
tych? Naczelna dyrekcja P.P. I • < 
M.R- ni® j es  ̂ ^  stąnie udzielić odpo­

wiedzi na pytanie, jaką pracę wyko­
nały traktory w gospodarstwach po­
wstałych z reformy rolnej, w gospo­
darstwach mało i średniorolnych i w 
gospodarstwach zniszczonych. Trak­
tory pracowały u bogaczy, na probo­
stwach, w majątkach; traktorami wo­
żono meble (Rzeszów), traktorami 
szabrowano i wożono węgieł na pa­
sek (województwo łódzkie).

TRAKTORY MUSZĄ SŁUŻYĆ 
CHŁOPU

Pozostawienie nadal istniejącej or­
ganizacji P.P.T. i M.R. grozi poważ­
nymi skutkami w nadchodzącej akcji 
siewnej. Tolerowanie panującej a- 
narchii jest trwonieniem zasobów 
Państwa. Związek Samopomocy 
Chłopskiej, jako organizacja społecz­
no-gospodarcza wsi oraz Minister­
stwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
winny postawić sprawę traktorów w 
rzędzie najważniejszych zagadnień.

Chłop chce widzieć w traktorze 
silę, której będzie gospodarzem, któ­
rą sam będzie kierował i którą bę­
dzie pracował na swym polu.

inż. Doskocz-Wimowski

Mała kronika
MATERIAŁY WYBUCHOWE 

POD PODŁOGĄ SZKOŁY 
W NOWYM TARGU

Budynek Państwowego Gimnazjum I  
Liceum im. Gorczyńskiego w N. Targu 
zajmowały od roku 1941 do ostatnich 
doi swego pobytu w mieście wojska 
niemieckie.

Po wyzwoleniu kwaterujące iv mie­
ście oddziały radzieckie usunęły kilka 
min z piwnic i ze strychu budynku.

Potem rozmieściła się tu szkoła. 
Ostatnio w czasie odrywana podłogi 
na pierwszym piętrze znaleziono w 
budynku 106 cegiełek ekrazytu po 200 g 
i 20 paczek kilogramowych z mate­
riałem wybuchowym■ Obok leżała mi­
na przeciwpancerna. Zawiadomiono wła­
dze wojskowe, które usunęły niebezpie­
czny ładunek. Ładunek miał zapalnik 
chemiczny, który został przypadkowo 
uszkodzony przy zabijaniu podłogi, co 
uratowało szkole od zagłady.

Tym razem podstęp hitlerowskich 
„kulturtregerów” nie odniósł skutku.

X
ODBUDOWA URZĄDZEŃ TELEKO­

MUNIKACYJNYCH stale postępuje na­
przód. , W listopadzie doprowadzono do 
porządku lin  e powietrze długości 13.229 
km, odbudowano kable międzymiastowe 
na przestrzeni 349 km. doprowadzono 
do porządku 426 km kabli miejsco­
wych,

W ŁODZI W KOŃCU STYCZNIA roz­
poczyna pracę roczna szkoła pielęgnia­
rek wojskowych.

W KRAKOWIE ODBYŁ SIĘ ZJAZD
przedstawiciel» Polskiego Radia. W pro­
gramie Obrad było opracowanie nowych 
wytycznych radiowego programu ogól­
nopolskiego na rok beżąey. W dyskusji 
brał; udział przedstawiciele nauki i sztu­
ki. Radiofonia polska posiada w tej 
chwili 10 rozgłośni w kraju, a miano­
wicie: w Warszawie, Łodz’1, Krakowie, 
Katowicach, Poznaniu Bydgoszczy, Gdań 
sku, Gliwicach, Wrocławiu : Szczecin]e.

NA STACJI KOLEJOWEJ Gdynda- 
Osobowa nastąpiło uruchomienie pierw­
szej w dyrekcji gdańskiej elektrycznej 
nastawni.

NOWE TRANSPORTY UNRRA dla
pomorskiego rolnika zawierać będą prze­
de wszystkim nasiona koniczyn, wysoko­
gatunkowych traw, nawozy sztuczne, a 
także pół m': fiona ton pszenicy kanadyj­
skiej na s:ew.

NA TERENIE POW. MIŃSKO MAZO. 
WIEĆKIEGO Państwowy Fundusz Zie­
mi posiada dw';e fermy hodowl Psów 
srebrnych w Gliniance i Witkowiznde. 
W ciągu ubegłego roku wyprodukowano 
w tych fermach 219 skór Psów srebr­
nych przekazanych Ministerstwu Prze­
mysłu. Ilość materiału zarodów»"- —a. 
cznie się powiększyła.
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Ameryka u progu wielkiej niewiadomej
Co przyniesie Amerykanom rok 1946?

(Korespondencja własna „Głosu Ludu” )
New-York, 2 stycznia' 1946.
Dawno już ludność Stanów Zjednoczo­

nych nie witała Nowego Roku tak rado­
śnie jak obecnie. Dawno już na uillicach 
centralnych ml ast amerykańskich nie 
widać było tak wielkich mas w Noc 
Sylwestrową.

W latach poprzednich inaczej witano 
Nowy Rok. Ameryka była w  wojn e. Zol 
nerze amerykańscy, rozproszeni na róż­
nych frontach, trw ali w  walce, trw a li w 
ciężkich i  krwawych zmaganiach z wro­
giem, szykowali s'ię do ostatecznego ude­
rzeń a, do ostatniego natarda, które mu­
siało przynieść likwidację faszyzmu.

Przyjście roku 1946 świętowano pod 
znakiem całkowitego m/Vtamego, poe­
tycznego i ekonomicznego — rozgromu 
wroga. Świętowano je pod znakiem zwy­
cięstwa. Świętowano je huczkę, z roz­
machem, po amerykańsku.

Na Times Square w Now™  Jorku ze­
brało se w  Noc Sylwestrową powyżej 
miliona ludzi. Ulice tonęły w  światłach 
i  neonach. Wzdłuż całej Park Avenue 
stały prawie co 25 metrów piękne i wiel 
k ;e choinki, obwieszone niezlięzióną iloś- 
ct-ą kolorowych lamp elektrycznych. Ze 
wszystkich stron Broadway ściągają tłu ­
my ludzi'. Gwiżdżą, śpiewają, trąbią, ca­
łują się. Około 4.000 policjantów utrzy­
muje porządek. Konna' policja otacza 
plac i  kieruje ruchem. Nie sposób poru­
szać s:ę, nie sposób wydostać się z obrę­
czy tłumów. W niektórych lokalach noc­
nych liczono 75 doi. za dwuosobowy sto­
lik. W dnu  tym — .po raz pierwszy od 
1941 r. — Udźelono powyżej 1.100 właś­
cicielom nowych lokali prawo sprzedaży 
napojów wyskokowych przez całą noc.

Kiedy na frontonie domu „Times" za­
świecił w  a lk i napis elektryczny „1946“ , 
rozległy s!ę ze wszystkich stron odgłosy 
trąb samochodowych, świsty, okrzyki i 
śpiewy. M-lion ludzi na ulicach, przyle­
głych do T ’mes Square, szalał,, krzyczał, 
tańczył i  hałasował, dając wyraz swej 
radość! Taik sarno wyglądiały wszystke 
większe miasta w  Stanach.

W Chicago nie widżano już od 20 lat 
tak wielkich uroczystości. W San-Fran- 
cisco zmobilizowano dodatkowo 1.600 
policjantów1 pomock czych, aby móc u- 
trzymać porządek w mieście. W Bostonie 
sprzedawano butelkę szampana za 20 
dolarów. W Detroit powyżej 150.000 osób 
wypełńlo sale nocnych lokali. Nad 
Atlanta całą noc rzucano rakiety św1 etl- 
fte. W Miami sprzedano napojów wysko­
kowych za cenę 3 milionów dolarów.

Trzeba jednak powiedzieć, że święto- 
wano w Ameryce n e tyle przyjść e no­
wego, ile koniec starego roku — roku 
wojny j  trudności. Świętowano zakoń­
czenie ciężkego etapu. Obchoclzono ra- 
dóśńe kres starej ery.

Bo rok 1946 dla licznych warstw lud­
ności amerykańskiej stanów'- wielką nie­
wiadomą, przysparza am wiele trosk 
Przed kilkoma dniami zakończyła się 
pierwsza sesja 79 Kongresu. 14 styczn a 
ma się rozpocząć następne posiedzenie. 
Ale wyn'kii pierwszej sesji nie były we­
sołe, nie dawały powodu do radości

W pierwszych swych deklaracjach, 
podając zasadnicze,. fundamentalne 
podstawy swej przyszłej poi tyki, prez. 
Truman przyjął punkt widzenia prez. 
Roosevelta, podkreślił, że wysoki stan 
produkcji wojennej musi zostać utrzy­
many w latach powojennych, pokojo­
wych, że kom'eczne jest podjęcie kro­
ków dla utrzymania siły nabywczej 
ludności, dla znalezienia zatrudnenia 
dla wszystkich, dla powzięcia środków 
zaradczych przed krachem, przed ka­
tastrofą. Przygotowany był cały szereg 
projektów ustaw, które m a ły  służyć 
dla 'zrealizowana tych postulatów. 
Przewidziane było utrzymanie dotych­
czasowego poziomu produkcji i  zapew- 
nenie pracy dla wszystkich. Przewi­
dziane było zwiększenie minimum pła­
cy, szeroki program ubezpieczenia spo­
łecznego i  t. p. Przewidziane było'zwięk­
szenie kwoty zas! łku  dla bezrobotnych 
do sumy 25 doi. tygodniowo i  przedłu­
żenie okresu płacenia tych zasiłków do 
26 tygodni w  raka  * v

Zainteresowane grupy kapitalistyczne 
przygotowały się do walki z tymi pro­
jektami, przygotowały s>ę do zdecydo­
wanego oporu. Kiedy ziaś prez. Truman 
nadesłał do właściwej komisji tajne 
memorandum, w  fctÓPJh» wyjaśnił, że

realizacja projektu winna być zrozu­
miana jako rzecz „pożądania", a n‘:e „ko­
nieczna“  — sprawa była przesądzona. 
Wszystkie prawie projekty ustaw zo­
stały schowane głęboko ptcid zielone su­
kno. Część została z miejsca odrzucona.

Na rynku amerykańskim daje się 
obecnie odczuć brak.. całego szeregu 
towarów. Dz':eje s1 ę to na skutek m ie­
cenia ifstawy podatkowej, na zasadzie 
której ze specjalnie dużych dochodów, 
przewyższających normy przedwojen­
nego dochodu, należało płacić podatek, 
wynoszący 85 % zysku. Na skutek znie­
sienia tej ustawy podatki od owych do­
chodów podpadać będą pod normalne 
stawkt Wobec tego, oczywiście, wielki« 
przedsiębiorstwa schowały towary, po­
wstrzymały się od ich sprzedaży I czeka­
ją na wejście w  żyće nowej ustawy, -aby 
w ten sposób zmniejszy ćTstaw k i podatko­
we. Tym 'sPę tłumaczy brak na rynku 
ubrań, butów, przyborów elektrycznych 
itp.

Przyjęto jeszcze jedną ustawę, biorącą 
pod specjalną opiekę rządu wielkie przed 
sięb1 orstwiai. Ustalono, że jeżeli jakieś 
przedsręborstwo "będzie miało mniejszy 
dochód, aniżeli przed wojną, to wtedy 
otrzyma ono wyrównanie te j różnicy od 
rządu, przez zwrot wpłaconych poprzed­
nio kwot podatkowych za „wysokie do­
chody“ . Daje to przedsiębiorcy możność 
rozpoczęcia bezwzględnej walld z robot­
nikami. Podjęcie przez robotników stra j­
ku nie przeraża przedsiębiorcy, bo stra­
ty, poniesione przez niego, zostaną w ten 
sposób pokryte przez rząd.

Tak więc liczne i  d ężk te chmury za­
wisły nad Stanami u progu Nowego Ro­
ku. I  kiedy roztańczone, rozbawione tłu ­
my wesołó bawiły się na placach pu­
blicznych w  Noc Sylwestrową, to %totnae 
było to raczej radosne zerwanie z nokiem 
ubiegłym, ań żeli powitanie wielk' ej nie­

znanej, którą przyniesie ze sobą rok 
1946. Bo w tym samym czasie, kiedy na 

‘ulicach, New-Yorku, Chioa-go czy Detnc/t 
palą się i  jarzą miliony świateł, kiedy 
miasta te tętatfą i  kip ą życiem, w  tym 
samym czasie znajdują się w  Ameryce 
miasta, skazane na zagładę, miaista, zo­
stające całkowicie skreślone z mapy, wy 
mazane z lis ty istń'e’jących osiedli ludz­
kich. Jest np. W ndhcm, Ohio. Można je 
w  całości nabyć, można kupić szkoły, 
dom stelaży ogniowej, budynki poFcjl, 
kiino, kościoły i  tysiące domów mieszkal­
nych tego , miasta. Windhom jest of'arą 
pokoju, jest obecnie wymarłym mias­
tem. A  miało ono swoją bogatą historię. 
Zostało wybudowane w 1942 r. dla pro­
dukcji bomb, było ważną placówką w 
ekonomice wojennej. Teraz nie tna ono 
najmniejszej, racji bytu. Tak samo zo­
stały zlikwidowane liczne fabryki-miasta 
Henryka Forda. W „Times“ można stele 
czytać wielkie ogłoszenia o sprzedaży 
potężnych kombinatów przemysłowych.;

Dlatego właśnie — mimo radosnego 
i  beztroski ego pożegnania ubiegłego ro­
ku, mimo zabaw i tańców — patrzą tu ­
taj z .powagą na nadchodzący rok, pa­
trzą z troską na rok 1946, na wielkie 
problemy, powstałe w  związku z przej­
ść em z gospodarki wojennej na poto- 
jową.

Najbliższa przyszłość okaże, czy uda 
się uporać z tym i problemaimJ', czy uda 
się pokonać piętrzące się trudności, czy 
Ameryika wejdze w epokę krachów i 
katastrof, walk ekonomicznych i. s tra j­
kowych, ozy też innymi drogami, Inny­
mi sposobami uda* się je j zapewnić pra­
cę dla 6zepoik*h rzesiz,, zapewnić "m od­
powiedni sfaindart żyd owy' zaispokóć ich 
potrzeby, zadośćuczynić postulatom po-' 
tężnego, zawodowego ruchu ‘amerykań­
skiego.

Jan Górski

Drugi transport żołnierzy ’
przybył z Anglii do kra;u

Na pokładzie statku „Banfora“ przybył 
do portu gdańskiego drugi transport żoł­
nierzy polskich z Anglii,

Uroczystości powtaine odbyły ŝ ę we 
Wrzeszczu, Komendant transportu zara- 
portował przybycie transportu 981 żdłnte- 
rzy, w  tym 17 oficerów. Transport skła­
da s ę z saperów, czołgistów, żołnerzy 
łączności i  piechurów.

Z ram enia Naczelnego D-twa W. P. w1- 
tał przyb/łych p łk Narbutt. Pcwiedzał 
c*n m. in ....... n ik t n ’e ob ecuje powra­
cającym żołnierzom dobrobytu, ani n e u- 
sdłuje przesłonić trudności, z jak m l wal­
czy dźwigający Sę z ru n  kraj. Wierzy­
my, że żołnierz polski tak, jąjk potraf i 
z fanatyzmem się bić, z takim fanatyz­
mem potrafi przystąp i  do odbudowy 
kraju". '

M jr K  elczyńsfci odczytał rozkaz Wódza 
Naczelnego, wydany do żołnierzy powra­
cających z Anglii, z okazji przybyca 
pierwszego transportu. .

Z ramten^a władz brytyjskich przemó­
w ił generalny konsul brytyjski, dżiękując 
żołnierzom polskim za wierne braterstwo 
bron' w  walce ze wspólnym wrogiem o- 
rz życząc m owocnej pracy pokojowej.

Komendant transiportu podziękował w
mieniu przybyłych przedstawibelom 
władz za serdeczne przyjęćę oraz pod­
kreślił, że wśzyścy oni wynieśl1 z tułaczki 
.swej najpoważniejszą, bo na dośw adcze. 
n u opartą pewność, iż twórczo praco­
wać dla K ra ju  można jedynie w Krajui

Prz„‘.y ji żołnierze ulokowani zostali w 
koszarach we Wrzeszcza

Demifon — nowy wynalazek
inżyniera radzieckiego

Jakże często, wychodząc, na miasto, 
dręczy nas wątpliwość, czy ruie należało­
by raczej pozostać w  domu, bo miał za­
dzwoni ć w  ważnej sprawie obywatel X-> 
a nie ma nikogo, kto by go podczas na­
szej nieobepnościi poinformował, czy po­
wtórzył zlecenie.

Ostatni wynalazek inżyniera radz’tec- 
kego, Demochowskego, nazwany Demi- 
foneih, jest w  tej dziedzinie w ielk m udo­
godnieniem. •  '

Demifon jest aparatem, włączającym 
urządzenia transmisyjne do części, zapi­
sującej. dźwięki. Dołącza si ę go do zwy­
kłego elektropatetanu, ustawia przy' tele-, 
fonie i łączy' zapomocą przewodów. Je­
żeli następnie włączymy Demifon i  usta­
wimy membranę aparatu na pbyće, -na 
której zostało nagrane podyktfwiame zle­
cenie, demifon odpowiada na nasze żą­
danie ł  powtarza potrzebną nam Infor­
mację. v

Oto przykład: DzwBirfmy do obywate­
la X  w pilnej sprawie. Nakręcamy nu­
mer po usłyszeń u sygnału i  słyszymy

gtos: »Niestety, »usiana wsM

z domu. Jeżeli madę coś pilnego, jestem 
u obywatela Y, ewentualnie podajde, 
dokąd mam zadzwonić, gdy powrócę 
wieczorem.“

Aparat notuje każdą informację, 'poda­
ną przęz telefon, po wykonaniu zaś zle­
cenia, jest gotów do ponownego użytku.

Z międzynarodowego 
ruchu robotniczego

LIST DOLORES IBARRURl 
W, SPRAWIE HISZPANII

Pismo „Espana Popular" zamieszcza 
list, wystosowany przez Dolores ibar- 
r-uri do premiera emigracyjnego rządu 
.hiszpańskiego Girala w sprawie tak­
tyk i hiszpańskiego obozu demokratycz­
nego' w walce z reżimem Franco. Dolo­
res Ibarruri wypowiada się ostro prze­
ciw wszelkiemu kompromisowi z rządem 
Franco i  przeciw projektom przeprowa­
dzeń,i$ plebiscytu w Hiszpanii przez 
rząd Franco pod kontrolą międzynaro­
dową.

Komunistyczna partia Hiszpanii _— 
oświadcza Dolores Ibarruri — wypowia­
da się stanowczo przeciw wszelkim -pro­
jektom, sprzecznym z suwerennością i  
niezależnością naszego państwa. Komu­
nistyczna partia Hiszpanii dąży do zor­
ganizowania powstania zbrojnego prze; 
ciw dyktaturze faszystowskiej • falangi 
w Hiszpanii, uważając,. że jest to naj­
lepszy sposób załatwienia się/ z rządem 
Franco. Jednakże partia komunistyczna 
nie wyrzeka się również innych metod 
■walki i  w tym celu jest gotowa w po­
rozumieniu z innymi organizacjami an­
tyfaszystowskimi zorganizować plebis­
cyt ludowy w Hiszpanii. Plebiscyt ten 
powinien odbyć się po usunięciu rządu 
Franco i  falangi, pod kierownictwem 
narodowego rządu koalicyjnego, z udzia­
łem wszystkich .przeciwników reżimu 
•Franco: od republikanów, socjalistów, 
narodowej konfederacji _ ¡pracy_ i  komu­
nistów, aż do monarchistów i  przeciw­
ników falangi w armii. Zadaniem rządu 
koalicyjnego będzie zwo.nienie więź­
niów politycznych, oczyszczenie aparatu 
państwowego od wszelkich pozostałości 
falangi, zorganizowanie powrotu emi­
grantów i przeprowadzenie plebiscytu. 
Jeżeli naród w plebiscycie opowie się za 
republiką, wówczas rząd koalicyjny prze­
każe władzę tymczasowemu .prezydento­
wa, który powoła nowy rząd, odpowia­
dający woli narodu.

Na zakończenie Dolores Ibarruri 
oświadcza, że partia komunistyczna jest 
gotowa rozpatrzeć wszelkie inn^ pro­
pozycje, zmierzające do tych samych 
celów.

UCHWAŁY WŁOSKIEJ PARTII 
SOCJALISTYCZNE]

10 stycznia zakończyło się plenum Ko­
mitetu Centralnego Włoekej Partii So-
cjhFstyczińej.

Większością 20 głosów przeciw 4 ple­
num uchwaFlo ńezoilucję, wypowiadającą 
się przed w blokoyń z “nnymi part ami 
w nadchodzących wyborach municypal­
nych w wypadku, kiedy zawarcie bloku 
z komunistami n e będzie możl-we.

W specjalnej rezolucji plenum potę­
pia uchwałę Federacji Młodzieżowej 
Partii Socjalistycznej o zerwaniu z 
„Frontem Młodzeży“ i  żąda unieważnie­
nia tej uchwały.

Prasa ocenia uchwały plenum jako 
zwycięstwo Zwolenników zjednoczenra 
partii socjalistycznej z komunistyczną.

Plenum postanowiło zwołać zjazd
partii socjalistycznej w  czaśe od 3 do 7 
kw ietna 1946 roku.

Wygnańcy 
wracają na Hel

Z Danii powróciła na Hel perwsza 
partia rybaków, wysiedlonych przez, 
Nemców z półwys.pu helskiego w okre­
sie okupacji, " Wygnańcy, po przybyciu 
okrętem do Polski, udali się natych­
miast do swych dawnych miejsc za- 
miesiźkiainia na półwyspte helskim.

KSSS8ŁSKE3 -

Fabryka peniciliny
w darze od UNRRA dla Krakowa

Ministerstwo Zdrowia przyznało Kra­
kowskim Zakładom Produkcji Szczepio­
nek i wspaniały dar UNRRA dla polskie­
go przemysłu farmaceutycznego: całkow1- 
c e wyposażoną fabrykę penteiliny.

Fabryka ta znajduje się w  Toronto (Ka­
nada) 1 z chwilą przybycia specjalnych 
delegatów zakładów produkcji szczepio­
nek — którzy w. najbliższycn dniach u- 
dają się w  tym celu do Ameryki, zostanę 

onta zdemontowana i  przewieziona domu

r  legaci owi, którzy w W em u Zakła­
dów przejmą fabrykę, zostali zaproszeni 
pr az Uniwersytet w Toronto ¡na specjal­
ny 2-mies’ęczny kurs, którego tematem 
będą metody produkcji pen'cl>ny. W Kra 
kowie podjęto już produkcję penicilny 
na skalę laboratoryjną. Do produkcji tej 
użyto ju t  nie ty  Hm t. ¿w. szczepów an­
glosaskich czy sowieck’th , lecz również 
pochodzących \  własnej metody produk­
cyjnej,
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GŁOS SZKOŁY POLSKIEJ
Bądim; ob'ektywni

Na Zjeździe Nauczycielstwa w 
Bytomiu wiceprezes ob. Hoszow­
ska, działaczka P. S. L. wygłosiła 
demagogiczny referat dotyczący 
położenia szkoły i nauczyciela w 
Polsce.

Po referacie przez dwa dni dy­
skutowano o wszystkim i o niczym, 
bo taka- była istotna treść referatu. 
Widocznie organizatorom zebrania 
zależało jednak na tym, aby dele­
gaci „użyli sobie na mównicy“ .

A. jaki jest istotny stan rzeczy? 
Od 1.V b. r. pobory nauczycieli 
wzrosły blisko trzykrotnie (specjal­
ny dodatek 300 zł, dodatek lokal­
ny, podwyżka od l.X. r. ub. wyno­
sząca przeciętnie około 30 proc., 
dodatek na wyżywienie 300 zł, do­
datek za godziny nadliczbowe, we­
ryfikacja i przywrócenie awans« 
automatycznego). Wzrosły znacznie 
przydziały artykułów tekstylnych. 
Nie uległy tylko zmianie przydzia­
ły  artykułów* żywnościowych. O- 
czywiście, położenie materialne na­
uczycieli, mimo to. jest w dalszym 
ciągu bardzo ciężkie, ulega jednak, 
i  to trzeba stwierdzić wyraźnie, 
stałej poprawie. Rząd czyni wszy­
stko, by poprawić położenie mas 
pracujących w Polsce, a więc i nau­
czycieli. /,

A jaki jest .stosunek Rządu do 
Z. N. P.? Ze sprawozdania zamie­
szczonego w nr. 5 „Głosu Nauczy­
cielskiego“ , wynika wyraźnie, że 
całkowitą działalność Z. N. P. aż 
do poborów prezesa Z. N. P. włą­
cznie finansuje Rząd. Od l.V. r. ub. 
do dnia 30.IX. r. ub., a więc tylko 
Za okres 5-ciu miesięcy Z. N. P. o- 
trzymał następujące subsydia: z 
Min. Oświaty 4.690.000 zł, z Min. 
Pracy i Opieki Społ. 100.000 zł, z 
Min.' Zdrowia 4.000.000 zł. Razem
8.790.000 zł.

Skoro do tego doliczymy inne 
dodatkowe świadczenia np. z M ini­
sterstwa Odbudowy- 850.000 zł, z 
Ministerstwa Oświaty na Instytut 
Pedagogiczny — 800.000 zł, z M i­
nisterstwa Oświaty na październik 
i grudzień około 1.500.000 zł, o- 
prócz tego różne kwoty na doży­
wianie nauczycieli, na wczasy, na 
zjazd oświaty zawodowej ponad
200.000 zł. i t. d., to otrzymamy 
•kwotę ponad 12.000.000 zł. A świad­
czenia w naturze (przydziały, pa­
pier, samochody, opał)?

W okresie od 1.V do 30.IX  r. ub. 
(..Głos Naucz.“ Nr 5) wpłynęło do 
kasy Z. N. P. z " tytułu składek 
członkowskich zaledwie 856.000 zł.

Skoro więc działacze Z. N. P. 
mówią na zjazdach i zebraniach o 
stosunku Rządu do Z. N. P. to po­
winni pamiętać i o tych danych.

(J. J-).
„Zawinione Dwóje"

Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódz­
kiego podało do wiadomości treść zarzą­
dzeń' a Resortu Ośwaty na mocy ktoie- 
go uezńow e wpłacają 300 zł za każdą 
„zawinioną ń-edóstatąązną ocenę półrocz­
ną'*. Z ^zarządzeniem tym słuszin e roz­
prawa s ę w „Dz enn ku Łódzkim , *1®- 
r?.v Wyszomirsk', jako godzącym jedynie 
w' kieszeń rodz ców. N estaszmy jest ty l­
ko too po'emk', za bardzo lekki i żarto. 
b’ \vv. jak na siprawe tak poważną. Na­
ta l io  by raczej zastanowić s e nad kwa­
si ą jak usunąć przyczynę kary p enięż- 
niej względnie jej zapobiec, dalej, k o  po- 
r-«r v/ne niedostatecznych ocen ucz­
niów czy tvikp len"siwo ucznia. ozy wa-
.... .,1 - P7V też ne ro  stronę
nauczycie'a leży w na Na usuń c  e prz>. 
czyn zła znajdą s ą chyba sposoby.

.      ■ '   | 1  '  , \

Dokształcająca szkoła zawodowa
winna zapewnić młodzieży pełnowartościową naukę

Na ostatnim zjeździe kuratorów jako 
jedno z najbardziej pilnych zagadnień 
wysunięto sprawę reformy i  rozbudowy 
szkoły dokształcającej'. Dokształcająca 
szkoła zawodowa jest szkołą masową dla 
tej młodzieży robotniczej i  chłopskiej, 
która zmuszona jest pracować i  uczyć 
się jednocześnie. - Dotychczas była .'to 
szkoła wieczorowa, w której młodzież 
po całodziennej pracy fizycznej uczyła 
się przez dwie lub trzy godziny. Szkoła 
dokształcająca nie była instytucją samo­
dzielną, nie miała własnego lokalu, ani 
własnych nauczycieli. Jej program nau­
czania nie dawał możliwości należytego 
teoretycznego pogłębienia. wiadomości 
zdobywanych w . za,wodzie, ani gruntow­
nych wiadomości ogólno - kształcących 
Nie umożliwiała również., przejścia na 
wyższe poziomy nauczania. Była ślepą 
uliczką bez perspektyw awansu społecz­

nego. Uczęszczanie do niej było w zasa­
dzie obowiązkowe, w praktyce, jednak 
brakło zarówno dobrej woli jak i  egzeku­
tywy do realizowania tego obowiązku.

Niezadawalająey stan szkół dokształ­
cających wymaga więc gruntownej zmia­
ny. Państwo demokratyczne nakładając 
na młodzież pracującą obowiązek do* 
ksztąlcania się, musi tej młodzieży zape­
wnić, możność korzystania z pełnowarto­
ściowej nauki. Czy . młodzież, którą wa­
runki materialne, zmusiły do wcześniej; 
szego rozpoczęcia pracy zawodowej i 
która w ten sposób oddaje Państwu w o- 
kresiie odbudowy cenne usługi, nie ma 
prawa do wykształcenia równorzędnego 
z wykształceniem, które otrzymuje mło­
dzież nie pracująca zawodowo? Elemen­
tarna sprawiedliwość wymaga otoczenia 
młodzieży pracującej szczególną opieką. 
Wyrazem tych słusznych założeń jest de-

Z życia szkoły i szkolnictwa

Narada nad szkolnictwem zawodowym
W gmachu Ministerstwa Oświaty od­

były s ę w obecności M o  stra Wycecha, 
obrady Zjazdu Naczelników Wydziałów 
Szkolnictwa Zawodowego Kurator ów 
Szkolnych w całej Rzeczypospolitej Pol- 
sk ej. Obradom przewodniczył dyrektor 
Departamentu Szkota ctwa Zawodowego 
Ministerstwa Oświaty ob. Stanisław 
Kwiatkowski.

Tematem obrad były sprawy zw'ązane 
ze stanem obecnym szkolni Ctwa zawodo­
wego oraz zamierzeń ami na przyszłość. 
Ze sprawozdań naczelników wydziałów 
wynika, że praoa w tereńe nad rozwo­
jem szkolńctwa zawodowego zatacza co­
raz szersze kręgi. Kaptałne zagadnienie 
udostępnień'a najszerszym masom mło­
dzieży 1 robotn czej i wiejskiej średniego 
i wyższego kształcenia zawodowego 
przez podnieś'egie szkoły t. zw. dokształ­
cającej zawodowej do stopnia średn ej 
szkoły zawodowej — jest stopnowo w 
niektórych rń ejscowościach wprowadza­
ne w życie. Na przeszkodzie stoją złe 
wsrunk lokalowe i finansowe.

Ob. M in ster w  przemówieniu swym

podkreślił iż władze centralne znają te 
trudności i  W ędzą w jak naezm ernie 
ciężkej sytuacji znajduję sę nauczyciel­
stwo i adm histracja szkolna? Będą czy­
n ili dalsze starania o poprawę bytu nau­
czyć el- i  o lepszą sytuację szkół.

Długą i  ożyWoną dyskusję wywołała 
sprawa współdziałania resortów gospo­
darczych z M nsterstwem Oświaty w 
dz edz mńe ; organizowania, finansowania i 
nadzorowan a szkół i kursów zawodo­
wych. Jak wynika ze sprawozdań naczel­
ników wydziałów, prawie wszędz e w  te­
ren, e władze szkolne osiągają pełne po­
rozumień e z przedstawicielami przemy­
słu i innych resortów gospodarczych, 
którzy uznając kon ecaność scentralizo­
wania ośw aty :j wychowan a narodowego 
w jednym ośrodku dyspozycyjnym — Mi­
nisterstwie Ośwaty >— współdziałają w 
organizowan u szkół zawodowych i kur­
sów z władzami szkolnym*.

W naje ęższej sytuacji znajduje się na­
sze szkolnictwo zawodowe na terenach 
odzyskanych.

Kronika szkolna
Dnia 11.12 otwarto Instytut Pedago­

giczny Z. N. P. — jako zorganizowaną 
uczelnię, mającą kształć ć na pozorne 
uniwersyteok m nauczyc e t szkół pow­
szechnych. Instytut Z. N. P. powołał do 
życa trzyletnie studium systematyczne 
dla nauczyóeli specjalne ,na ten cel ur- 
lopowanych, pęc-olethie studium d.a n-a- 
uczyc elstwa ne  mogącego oderwać są  
na czas dłuższy od'swoi ch miejsc służby, 
oraz dalsze studia byłych słuchaczy in ­
stytutu Pedagog cznego sprzed wojny 
albo z czasów okupacj .

Kierown'k em Instytutu Pedagogiczne­
go został prof. Baiey, znany psycholog.

Na mocy porozum enia Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Warszawsk ego z Dy­
rekcją Polskiego Rada, ta ostatna zobo­
wiązała się w  pierwszej kolejność zało­
żyć przewody i  głośnie , w szkołach 
znajdujących się w-m  ejscowościach w 
których zostały już uruchomione rado-

W yy^ten sposób wszystkie szkoły będą 
mooły zaopatrzyć s ę w tak ważną po­
moc naukową, jaką stanów' rad o co 
orzy dzisiejszym braku podręcznik o w 
ułatwi nauczyć ełstWii pracę. Na.ezało by 
jednak pomyśleć o specjalnym program e 
t-ad m przeznaczonym dia szkół.

W dn’ach 14. 15 i 16 lutego r. b. odbę- 
ñ7r.e sie w Łodzi Zjazd Pedagog czny 
7 N P w którym wezmą udz ał prze- 
wodń cy wydziałów pedagog cznych, od­
działów powatowych i «okręgowych 
7 N P. Zjazd pośwęeony będzie aktu­
alnym zagadnemrom dzsejszej szkoły 
[ nauczyciela. ■ •

Kurs informacyjny o r ’emach odzy­
skanych zorgani zowany z ,m cjatywy 
Biura Ziem Odzyskanych_ M nsterstwa 
Oświaty odbył sę w dniach lo -  21 
Ł  1945 r, w Bytom u. Kurs prze- 
zra^ony dla dyrektorów sz,koł sredn ch 

inspektorów sźkół powszechnych na 
eiąsku Opolskim zgromadził 40 uczesm -

ków. Żądaniem jego było zapoznanie słu­
chaczy 7. najważia ejszym' problemami 
z em odzyskanych.

kret z dnia 29.IX o pracy młodocianych. 
Dekret ten zobowiązuje młodzież do o- 
siemnastego roku życia do uczęszczania 
na naukę zawodową lub dokształcającą 
w wymiarze 18-u godzin tygodniowo i  
wlicza te godziny do obowiązujących, 
płatnych godzin pracy.

Istnieje tendencja nadania .dokształca­
jącej szkole charakteru obowiązkowe] 
publicznej szkoły zawodowej. Ma ona o- ' 
bok kształcenia zawodowego w szerokim 
zakresie uwzględnić kształcenie ogólne, 
które jest warunkiem dobrze. pojętej spe­
cjalizacji. Współczesna bowiem ustawi­
cznie zmieniająca się technika wymaga 
.od pracownika sprawności intelektualnej, 
umiejętności przystosowania myślenia do 
coraz to nowych warunków. W . związku 
z tym szkoła dokształcająca winna dać 
uczniom wiadomości teoretyczne i  prak; 
tyczne, zaznajomić ich ze współczesnymi, 
metodami pracy i  dążyć do podniesienia 
ogólnego poziomu umysłpwego.

Uwzględniając potrzeby w dziedzinie 
specjalizacji władze szkolne przewidują 
organizowanie oddzielnych szkól dla róż­
nych grup zawodowych,, a więc np. gru­
pę metalową, drzewną, budowlaną itd. 
Projektuje ‘się również organizowanie 
centrów wyszkolenia zawodowego, do 
których przyjeżdżała by młodzież pro­
wincjonalna na kilka tygodni dla zdoby­
cia ' niezbędnych wiadomości fachowych, 
teoretycznych i  praktycznych.

Zupełnie niewystarczająca jest gęstość 
sieci szkół dokształcających i  liczba 
młodzieży . nią objęta. Jeżeli w. innych 
dziedzinach szkolnictwa np. w szkolni­
ctwie ogólno-kształcącym, osiągamy lub 
przewyższamy nawet stan przedwojen­
ny, to gdy chodzi o szkoły dokształca­
jące pozostajemy niestety daleko w 
tyle. "c . ■'

Przed wojną mieliśmy przeszło .600 
szkół, dokształcających — w obecnej 
chwili mamy ich zaledwie 300. Toteż 
rozbudowa sieci szkół dokształcających 
jest sprawą bardzo pilną.

Rozbudowa i  umasowienie. szkolnictwa 
zawodowego wymagać będzie pozytyw­
nego. ustosunkowania się społeczeństwa, 
usunięcia bezpodstawnych uprzedzeń i  
błędnych przekonań o niższości szkoły 
zawodowej. Wymagać będzie również 
pomocy ze strony wszystkich zaintere­
sowanych czynników,- przede wszystkim 
zaś ze strony Ministerstwa Przemysłu, 
Handlu. Rolnictwa oraz samorządów go­
spodarczych. Mgr Józef Barbag.

K siążka dziecięca
Budowanie naszej przyszłości rozpo­

czynać trzeba od najgłębszych funda men 
tów — od dzieci. Troska o dziecko, 
zwłaszcza o dziecko skrzywdzone naj­
dotkliwiej przez wojnę, znalazła wyraz w' 
całym szeregu nowopowstających insty- 
tucyj o charakterze społecznym; bądź pań 
stwowym, jak również w różnorakich 
dorywczych akcjach i  imprezach.

"Wśród tych zabiegów, zmierzających 
do ochrony zdrowia fizycznego i  moral­
nego dziecka, do należytego wychowa­
nia naszego najmłodszego pokolenia, na 
jedno z. pierwszych miejsc powinno wy­
sunąć się zagadnienie należytego zaopa­
trzenia dziecka w to, co stanowi najbliż­
szy i  najdroższy dla tego dziecka świat. 
Tym światem jest świat rozrywki i  za­
bawy i  książka..

Książka w życiu dziecka . odgrywa 
ważną rolę. Jest rzeczą ogólnie -ąfnaną, 
z jakim zainteresowaniem i  z jakim za­
pałem dziecko bierze, do rąk. książkę z 
obrazkami: jak niezliczoną ilość razy 
każe starszym czytać czy opowiadać 
teksty do obrazków; jak szybko uczy 
się ich na pamięć.

Jeżeli niedawno obradujący w Szwaj­
carii Międzynarodowy Kongres opieki 
nad dzieckiem — ofiarą wojny, w jednej 
ze swych, rezolucyj stwierdził, że pań­
stwa powinny uznać książkę za produkt 
pierwszej potrzeby ńa rówmi z. Produkt? 
mi żywnościowymi — to rezółncia ta 
rzeczywiście ma. swe najsłuszniejsze i 
głębokie uzasadnienie.

.Wszelkiego rodzaju książki dla dzieci

powinny być wydawane jedynie pod kon­
trolą specjalnie powołanego czynnika fa; 
chowego, który opiniowałby o ■ wartości 
książki. Na skutek rozpowszechnionego 
mylnego przekonania,, że potrzeby dziec­
ka można zaspokoić byle czym — roz­
maici wydawcy spekulanci wypuszczają 
w świat książeczki dziecięce, których 
zarówno treść, jak ilustracje i  szata ze­
wnętrzna wołają po prosta o pomstę do 
nieba. Ilustracje na niskim poziomie, tek­
sty bez senśu, wygląd zewnętrzny krami- 
karsko - odpustowych dziwolągów — i  
to ma być książka kształcąca zmysł e- 
stetyczny i  rozwijająca zasady moralne 
w dziecku! } '

Nie ma bardziej, fałszywego '.przekona'- 
nia.nad to, że książkę dla dzieci może 
napisać byle kto, że nie n/ymaga ona ani 
specjalnego trudu, ani specjalnego znaw­
stwa. Pamiętam, jak kiedyś Jaracz, roz­
poczynając w swoim „Ateneum”  cykl 
przedstawień dla młodzieży szkolnej, 
dowodził, że te przedstawienia .właśnie 
będą szczytem wysiłków artystycznych 
jego teatru, bo to są przedstawienia 
dla młodzieży, wobec której nie wolno 
fałszować piękna i  sztoki., bo młodzieży 
nie wolno karmić plewami, ale nąicżyst- 
Sżym zia.rnem. To samo dotyczy i kńąż- 
k; dziecięcej: i ona też powinna być 
szczytem w'.vsi!ków i autora tekstu, i  
ilustratora, i drukarza i  wydawcy. Ten 
zespolony w^ysiłek da dopiero w sumie 
to, co dać się dzionku powinno A danie 
tego jest'obowiązkiem zarówno Państwa, 
iak i  społeczeństwa, jak i  prywatnej in i­
cjatywy.

A
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Łódź po roku wyzwolenia
Prezydent Mijał o osiągnięciach polskiego Manchesteru

Ma uroczystym posiedzeniu Miejskiej 
Bady Narodowej m. Łodzi, poświęcone­
mu rocznicy oswobodzenia miasta, pre­
zydent miasta Kazintflarz M ja l zobra­
zował osiągnięcia polskiego Mancheste­
ru  w  1945 r.

Podstawą gospodarczego rozwoju Ło­
dzi jest przemysł włókienniczy, który 
zatrudnia obecnie 160.000 robotników. 
Przed wojną Łódź produkowała 25 m i­
lionów m. tkanin miesięcznie — obe­
cnie produkuje 12 milionów. Jest to 
skutek zniszczeń, wymagających dal­
szego wytężonego wysiłku, by doprowa­
dzić fabryld i  warsztaty do ich pełnej 
zdolności produkcyjnej. W szeregu fa­
bryk robotnicy objęli stanowiska dyrek­
torów i  wykadąl1», że potrafią kierować 
zakładami Wzmożony udział robotników 
w  kierownictwie przemysłu jest rękoj­
mią jego dalszego szybkiego rozwoju.

Dawni władcy nie dbali o rozwój 
miasta rofcotaieiaeigo. Zaledwie 2.800 
nieruchomości w  n ieśće posiada kana­
lizację. Na przeprowadzenie koniecz­
nych itobót wodociągowo-kanaflizacyj- 
nyoh potrzeba około 8 milionów złotych 
pnzad wojennych.

Miasto mai za sobą duże osiągnięcia 
w  rozwoju szkolnictwa, ku ltury i  opie­
k i społecznej. Łódź posiada 154 spół­
dzielnie, które zrzeszają 80.000 członków. 
Rośnie sieć szkół, bibliotek, przedszkoli, 
krzewią kulturę robotnicze domy i  świe­
tlicę, na które oddanie zostały pałace 
byłych magnatów przemysłu.

Odmnchów— centrala 
jedwabnictwa śląskiego

Łódź jest ofoecrie jednym s najbar­
dziej ruchliwych m-ast polskich. Tram­
waje przewiozły ponad 116 milionów

pasażerów, podczas gdy w  1938. r. prze­
wiozły ich 69 milionów.

Osadnictwo repatriantów
Dla zbadania zagadnień, związanych z 

osadnictwem repatriantów na Śląsku, 
przybył do Kaitowic przedstawiciel Mi­
nisterstwa Zi;em Odzyskanych, ob. Woź­
niak. W "wyniku przeprowadzonej Hin- 
spekcji delegat Ministerstwa stwierdził, 
że na terenie województwa śląsko-dą­
browskiego przebywa w  tej chwili ok. 
7.000 rodzin repatriantów, ndeosiadzonych 
jeszcze na gospodarstwach. Szczególne 
przeludnienie wykazują powiaty: Koźle, 
Strzelce, Opole, Kluczbork- Opieka nad 
ty m i. repatriantami- pozostała dużo do 
życzenia.

Oczyszczenie Śląska z Niemców umoż­

liw i przydzielenie gospodarstw, czekają­
cym na rfe  repatriantom.

Dla uniknięcia sytuacji,, gdy niektóre 
powiaty są przeludnione, a w  innych są 
jeszcze duże możliwości osadnicze — ka- 
towictói oddział PUR-u powiml ten natych­
miast zmienić metodę pracy. Repatrianci 
winnli być Merowiani bezpośrednio do 
tych miejscowości 1 powiatów, gdzie 
istnieją dla nich warunki osiedlenia, a 
rfe  jak dotychczas, kierować transporty 
na ślepo do dyspozycji tych oddziałów 
powiatowych, które nie są w  stanie ifch 
osiedlić. H, D.

Powiał Bialski przoduje
Dla usprawnienia akcji świadczeń 

rzeczowych zorganizowano w  powiecie 
bialskim Komisję Dostaw oraz Biuro 
Kontroli z udziałem przedstawicieli par- 
ty j poidycznych, Związku Samopomocy 
Chłopskiej, nauczydelstwa, Rad Narodo­
wych i  organiaacyj gospodarczych. 
Współpraca wszystkich tych czynników 
wpłynęła bardzo dodatnio na zwiększe­

nie obowiązkowych dostaw, które w y­
noszą obecnie 85 procent rocznego ■wy­
miaru w  zbożu. 98 proc. w  ziemniakach 
i 80 procent w  mleku.

Rolnicy powiatu Bialskiego w  gospo­
darskim dążeniu do szybkiego polepsze­
nia stanu technicznego wsi zrzekli się 
należnych im  prteirfj, w  zamian za 
zelektryfikowane wisL

Kronika gospodarcza
Przemysł futrzarski kładzie obecnie 

szczególny nacisk na zaopatrzenie ludno­
ści w koiudhy ze skór baranich.

Oprócz surowca krajowego korzystamy 
również ze skór sprowadzanych *  zagra­
nicy. Z Bułgarii sprowadziliśmy 300 ty ­
sięcy skór, z Jugosławii i  z Rumunii po 
200 tysięcy. Pozwoli to wykonać około
85.000 kożuchów.

Produkcja przemysłu futrzarskiego w 
r. ub. oszacowana była na sumę 14 milio­
nów złotych. W roku bieżącym produk­
cja ma wzrosnąć do 400 mil. zł. 
Odczuwa się ogromny brak fa­
chowców. Przy Szkole Garbarskiej w 
Radomiu ma powstać, obecnie specjalny 
wydział futrzarski. Ponadto fabryki sta­
rają się zatrudnić jak najwięcej uczniów, 
z których w przyszłości powstaną kadry 
fachowe.

*
W  grudniu r. uib. koksownie, w kraju 

wyprodukowały 121.322 ton koksu j  13.671 
ton brykietów. W  porównaniu z miesią­
cem poprzednim , produkcja koksu _ W gru­
dniu wzrosła o 8.6 proc., a brykietów 6 
39.4 proc.

*

Cukrownia w Chełmży wprowadza Sło­
wację do produkcji: przerabiać będzie 
pozostawiony w wielkich ilościach prze« 
okupanta susz buraczany na cukier. Je­
żeli wyniki fabrykacji w cukrowni dhełm- 
żyokiej, posiadającej odpowiednie labora 
toria l  warsztaty okażą się zadawalające, 
wówczas przeróbkę, suszu buraczanego 
rozpoczną i  inne cukrownie.

Dzieci — sieroty i bezdomne
Problem wymagający radykalnego i szybkiego rozwiązania

Wojewódzki Komitet Osadniczy, które­
go zadaniem jest zagospodarowanie Opól 
ezczyizny, przystąpi do organizacji pro­
dukcji jedwabnictwa na całym terenie 
województwa śląsko-dąbnowskego. Na 
centralę tej ku ltu ry  na Śląsku wybrany 
został Odmuchów, który odznacza się 
najłagodniejszym klimatem na tym tere­
nie. W Odmuchowe organizuje s ę obec­
nie filia  Centrali Hodowli Jedwabnictwa 
\y M ilanówku,. pod Warszawą. Ńa zamku 
po niemieckim magnacie odremontowano 
i  urządzono dla tego celu 70 pokoi.

Przy śląskiej Centrali Jedwabnictwa w 
Odmućhowie organizuje się obecni® szko 
łę instruktorek ku ltury jedwabnictwa, 
oraz internat. Szkoła ta będzie prowa­
dzona przez siły fachowe, które przybę­
dą z Milanówka.

Dla potrzeb producentów jedwabhi z 
terenu całego Śląska organizuje się w 
Odmućhowie wzorowy ośrodek hodowli 
bak morwy, jak i  jedwabników.

Z inicjatywy Wojewódzkiego Komitetu 
Osadniczego rozpoczęta zostanie w  roku 
bieżącym w  Odmućhowie eksperymen­
talna "hodowla moreli i  orzechów.

H. D.

Warunki repatriacji są w d ą t ciężkie.
Najjaskrawszy obraz sytuacji da nam 

Wrocław — główny etap osiedleńców ze 
Wschodu, udających s ę ma Dolny Śląsk.

Tymi warunkamli najciężej dotknięte 
są kobiety z dzećmi. Wiele dz!ed  n-e 
posiada ciepłych ubrań, więc docierają 
do Wrocławia wymęczone podróżą, 
zziębnięte, wygłodzone i  niemal z regu­
ły  przeziębione.

Na dworcach wrocławskich, zorgani­
zowano punkty pierwszej pomocy. Ale 
placówki utrzymane z nieregularnych 
składek społecznych mogą zaledwie znę­
kanemu dziecku zapewnić nooleg i  ku­
bek gorącej kawy.

A  tymczasem n*e tylko dziecko, ale i 
matkę trzeba nakarmić, ńerzadko skie­
rować do lekarza i  zaopatrzyć w  lekar­
stwa, a oo najważniejsze zapewnić przy­
najmniej k ilka  dn? pełnego odpoczynku 
przed dalszą podróżą, u której kresu 
czeka przecież osadnika dalsza ciężka 
praca.

Poza tym na terenie z!em zachodnich 
natknąć się można na dzieci bezdomne, 
samopas lub w  małych grupkach błą­
kające s'ę po miastach i  osiedlach, żyją­

ce częściowo s żebraniny, częściowo z 
kradzieży. Wyrzuciły je tu  fale wojny 
albo też przygnała żądza przygód i  le­
genda łatwego zarobku na Zachodzie.

Zrozumiałe więc, że Oddział Robotni­
czego Towarzystwa Przyjaciół Dzięci, 
który powstał we Wrocławiu przed k i l­
ku  miesiącami, zanim jęszcze przystąp1! 
do organizacji dzielnicowych żłobków l 
przedszkoli (istnieje ich już zresztą ra­
zem 10) mus ał w  pierwszym rzędzie 
zorganizować doraźną pomoc dla matki 
dziecka. Powstała Izba Zatrzymań dla 
bezdomnych dzieci i  Dom M atki ze żłob­
kiem 1 przedszkolem, w  którym matka 
z dzieckiem korzystają z parodniowego 
wypoczynku i  pomocy lekarskiej w  ra­
pie potrzeby. Przez Dom Matki praew'ja 
się już około 100 matek mesęcznie, 
Izba Zatrzymań moztoczyła chwiową o- 
p1ekę nad trzydziestu paroma dz'ećmi, 
opuszczonymi. Oczywiście akcja nosi 
wc ąż jeszcze charakter doraźny. Nieła­
two w  ciągu k ilku  mesłęcy zaradzić 
wszystkim brakom.

Przy tej sposobności wypada się za­
stanowić, jak zasadniczo powinien być

rozwiązany problem dzieci wałęsających 
ęię i  bezdomnych. Czy należy je dopro­
wadzać przymusowo do ta k ie j/ Izby Za­
trzymań? Nie ma na to uprawnień — 
władze administracyjne i  m ilicja działa 
tu wjaści-wiie na własną odpowiedzial­
ność. Do1 jakiego wieku, konieczny ma 
być przymus poddania się opiece zakła­
dowej?

Przy tym  Izha Zatrzymań to tylko etap.
Gdzie te dzęci przekazywać dalej?

Wrocławski Oddział R. T. P. D. w  nie­
dalekim czasie zamierza uruchom1 ć w  
»kolcach Wrocławia Dom Dziecka (sie­
rociniec). Ale przypuszczać należy, że 
Oddział Wrocławski R. T. P. D. zasię­
giem swej pracy nie będzie mógł dale­
ko wybec poza Wrocław, a identyczna 
sytuacja panuje we wszystkich więk­
szych ośrodkach miejskich, nie tylko na 
Ziemiach Zachodnich.

Sprawę s‘erot, dzieci i opuszczonych, 
bezdomnych, czy też znajdujących się 
■pód hewłaściwą opieką, trzeba rozwią­
zać zasadniczo, a nie można jej pozo­
stawiać dobrej woli i  poczuciu obow'ą- 
aku, instytucyj społecznych.
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S T O L I C A
Powieść o dzisiejszej Warszawie

— Anastazjo! — zawołała Maniuta od pro­
gu. _  Ponieważ ty mi pokazałaś gazetę z ko­
munikatem aprowizacji — ja ci także przeczy­
tam wreszcie odpowiedź, która cię ucibszy, 
aczkolwiek»wątpię, czy jest na świecje rzecz, 
mogąca zachwiać twoją wrodzoną ironię.

— No, no!... Co tam stoi?... czytaj!...
Władziowa podniosła głowę znad cerowa­

nia. Maniuta odczytała zakaz handlu artykuła­
mi UNRR‘a. Anastazja, z garnkiem w ręku, z 
szmatką pełną popiołu, słuchała, a przez jej 
grube rysy twarzy przemykał wyraz tryumfu.

— A, moje uszanowanie! — krzyknęła — czy 
nie trza było tego wcześniej?! Ale dobre i to.

— Co ja ci jeszcze powiem, Manmto — rze­
kła, zaczynając znów wściekle szorować swój 
piękny rondel. — Co ja ci powiem, że oto za­
czyna się. Na Koszykach dziś zrobili łapankę, 
ja także wsiąkłam. W pierwszej chwili nogi 
się pode mną ugięły, pot wystąpił mi na czo­
ło” _  opowiadała obrazowo, rzeczywiście trzę­
sąc się jak galareta — bo przypomniały mi się

dawne czasy jak żywe! Ale cóż?... Czy ja mam 
przy sobie jakieś dolary, albo có?... Puścili mnie, 
zaraz, bo nie o gołego im chodzi.

— Jednakże — rzekła Maniuta, rozpromie­
niona — widzę, że nie powodzi wam się tak 
źle, bo sprawiacie sobie cały garnitur rondli...

— Czy to kupione?... — krzyknęła z tryum­
fem Anastazja — a jakże!... to zdobyczne!...

Okazało się, przy bliższych wyjaśnieniach, 
że Anastazja skorzystała z informacji pewnego 
stołownika i dobrała się do zawalonej piwnicy 
w pobliżu szpitala. Był to po- prostu niemiecki 
schron, gdzie z pedantyczną starannością urzą­
dzono kuchnię jakiegoś oddziału. A wjęc, Ana­
stazja wczesnym rankiem i późnym wieczorem 
podgrzebywała się pod gruzy, w tajemnicy 
przed Wszystkimi — aż się dobrała do skarbu. 
I z tryumfem ukazywała je: — Patrz, kocio­
łek!... Możemy gotować, ile się chhe!... Maniuta 
zbladła. Nie ulegało wątpliwości, że były to 
szpitalne garnki. A nawet, jeżeli nie szpitalne, 
czy nie należało zameldować i prosić o przy­
dział?... ,

— A idź że, idź że!... — rzekła z cicha Ana­
stazja — prosić o przydział! Akurat!...

Czy nie zrobiła tylko tego samego, co Ma­
niuta, dając jej ubranie z niemieckich skła­
dów? I, stojąc zadumana, wobec lśniących 
rondli, Maniuta mogła naoczni«

się, jakie kręgi zatpczył jej wspaniały wy­
czyn. Czyż to możliwe, żeby ona, ona wła­
śnie zdemoralizowała Anastazję, która wtedy, 
ocalona, pełna była najlepszych wyrzeczeń 
się ziemskich dostatków? Szukając honoro­
wego wyjścia z tej sytuacji, Maniuta prze­
szła na posesję. — Zajrzyj lepiej do Kowa­
la! — szepnęła tajemniczo Anastazja.

W warsztatach już kończono pracę. Zna­
lazłszy się w ogródku, Maniuta przypomniała 
sobie dom, dzieciństwo, ogrody warzywnicze 
i ' cały ten miniony świat, który miał swój 
urok. U Flory świeciło się już w bawialni. 
Przez okno, zamglone firanką, widać było 
Kowala ustawiającego krzesełka wokół okrą­
głego stołu.

— Cóż to, przyjęcie?
Flora sama nie wiedziała, czy ma być za- 

dowolóna 1 z nieoczekiwanej wizyty Mamu­
ty — w takiej chwili?

Powiem pi: Kotyal ma jakąś pogadusz- 
kę z robotnikami.

Właśnie Flora własnoręcznie szykowała 
Skromną przekąskę i prawdziwą herbatę. Po­
da się to, o ile rzecz dojdzie do pożądanego 
skutku. — Dam ci znać — rzekł Kowal — 
żeby to nie wyglądano, że się ich kaptuje! 
Dam ci znać w odpowiedniej chwili!

(d , e, Ł jj
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Dzień Warszawy
UROCZYSTOŚCI WYZWOLENIA 
WARSZAWY W ŚWIETLICACH

W iw  ązku z pierwszą ro- 
ozai cą wyzwolenia Warszawy 
■w 8 świetlicach dmebiico- 
wych, pozostających pod k ie ­
rownictwem Urzędu In fo r­
macji i Propagandy od-były 
się w  dniach 17 i 19 b. r. u- 
ro-czyste akademie. Na pro­

gram akademii złożyły się referaty okoliczno­
ściowe oraz część artystyczna w  wykonali u 
zespołów śwetlioówych.

AKADEM IA STOMATOLOGICZNA 
, W WARSZAWIE

W  Akademi i Stomatologicznej przy ul. N ar- 
iyuitta 33 odbyły się egzaminy'wstępne na pier­
wszy rok stud ów. Na 150 miejsc zgłosiło się 
ponad 700 kandydatów. Kurs Akadem ii ,j«st 
4-letnd. Na wyższe trzy kursy zgłosiło się po­
nad 200 kandydatów.

W ykłady i zajęcia praktyczne rozpoczną s‘ę 
Jia Akadem ii Stomato-logicznej po ustaleniu 
w yników  egzem mu wstępnego oo powinno na­
stąpić w ciągu 10 dni.

ZAKOŃCZENIE KURSU SIÓSTR 
POGOTOWIA

W  środę dnia 23 b. m . w  sali wyiktediowej 
P.C .K . przy ulicy P usa 24/26 odbędzie się u - 
ro-ózystość zakończenia pierwszego w  Odrodzę 
n-ej Polsce kuirsu sióstr Pogotowia Sanitarne­
go PCK.

Uroczystość poprzedzoną będzie o godzinie 
10.30 mszą św., odprawioną w kaplicy włas* 
nej Polskiego Czerwonego Krzyża. 1

„W YDATKI n a  o d b u d o w ę  
.WARSZAWY

Do dnia 31 grudnia 1945 roku Biuro Odbu­
dowy Stolicy wydatkowało na remonty nie­
ruchomości, odbudowę zabezpieczeń a i inne 
prace na terenie m. st. Warszawy ogólną 
kwotę 2 m iliardy 184 milionów złotych.

SZKŁO DLA WARSZAWY
Ministerstwo Odbudowy przydzieliło na 

wniosek BOS-u 10 tysięcy m etrów kw . szkła 
cEa pracującej ludności m. Warszawy. Roz­
dział szkła nastąpi za pośrednictwem Rady 
Zw iązków  Zawodowych (Warszawa,, Targowa 

, 15), której przydzielono z ogólnego, kontyn­
gentu ,7 tysięcy metrów! kw. — oraz za po­
średnictwem Z w  ązifcu Zawodowego Pracown 
ków  Państwowych, którem u do rozdziału przy 
dzielono S tysiące/m etrów kw.

Ponadto Ministerstwo Odbudowy przydzie- 
1 Jo dalsze 3 tysiące metrów kw . szklą pożycz­
kobiorcom budowlanym Banku Gospodar­
stwa Krajowego.

^j a k  Ży j ą  n a s i  r o d a c y
WE FRANCJI" *

Staraniem Zarządu Głównego Towarzystwa 
Uniwersytetów Robotniczych odbędzie s ę w 
piątek dnia 25 b. m. o godzinie 16-ej w  sal 
odczytowej gmachu B G K  — Al, Jerozolimskie 
1 odczyt p. t. ,Jak żyją nasi rodacy we Pran­
ej a) Polska Dąbrowa- w  Nordzie, b) gór- 
n cy-oświatowcy, c) , Chcemy do nowej Pol­
sk i“ d) Paryż powojenny,

Odozyit będzie sprawozda­
li em delegatów: Celiny Bo­
bińskiej i  Stanisława Dobro­
wolskiego na. V I I  Kongres 
T U R -u  wyohodżetwa polskie­
go we Francji. Wstęp wolny  
dl a wszystk cb.

Warzywa dla miasta
U progu rozpoczęcia akcji ogródków działkowych

W Ministerstwie Aprowizacji i  Handlu 
odbyła s’ę konferencja poświęcona za­
gadnieniu uaktywnienia produkcji wa­
rzyw na potrzeby pracującej ludności 
miejskiej. Konferencji przewodniczył 
Mfn. dr Sztachelski.

Przedstawiciele Departamentu Ziemio­
płodów zreferowali opracowywaną od 
września ub r. akcję ogródków działko­
wych i  ogródków pomocniczych.

M ^sterstwo Aprowizacji i Handlu

jest zainteresowane w jak najszerszym 
stopniu rozwojem warzywnictwa i  sa­
downictwa w miastach i okręgach pod­
miejskich całego kraju, gdyż podniesie 
to stan zaopatrzenia w warzywa i owo­
ce ludności pracującej.

Istniejące na teretfe Polski ogródki 
działkowe mogą dać rocznie 60—90 tys. 
ton plonu, co równa 4ą rocznemu wy­
miarowi świadczeń rzeczowych w wa­
rzywach. Równolegle prowadzone przez

Jeśli PĄCZKI to BLIKLEGO obecnie
Al. Je ro zo lim sk ie  45

P ierw szy  K o n c e rt
Polskiej Orkiestry Ludowej

Pod protektoratem ministra Ku ltury * 
S ztu k i odbył się dnia 20 b.m. w sali 
Państwowego Teatru Polskiego inaugu­
racyjny koncert Polskiej Orkiestry LÚ- 
do-wej, powstałej przy Towarzystwie 
Krzewienia Muzyki Ludowej.

Doskonale zgrana ork estra w  śkładze 
22 muzyków, wykonała szereg kompozy­
c j i  osnutych na polskich tematach lu ­
dowych. Wśród nich sporo utworów by­
ło wykonanych po raz pierwszy. Należą 
tutaj: Uwertura, Taniec Zbójnicki, Suita 
Polska — Stanisława Wisłockiego, dyry­
genta orkiestry.

Program koncertu obejmował poza tym 
w p ie rw s zy m  wykona'niu Suitę Lubelską 
Tadeusza Szeligowskiego, Tryptyk Pod­
halański „Na wysokej tumi'-’' Józefa Ta-

Ppady Ministrów uchwaliło nową taryfę 
r x  * ■■ - ■-------L obowiązującą od

deusza Klukowskiego, „Zaloty“ Michała 
Sasa, oraz kilka dawniejszych utworów 
J. Maklak-ewicza, Z. Wiehlera i S. Po­
piela. Niektóre z wymieni cnych utworów 
zostały napisane na zamówienie Towa­
rzystwa Krzewienia Polskiej Muzyki Lu 
dowej.

Jako soliści koncertu wystąpili; Maria 
Drewniakówna i Jerzy Adamczewski.

Okoliczność, że po roku od chwili o- 
swobodzenda Warszawy zdołano na jej 
terento zorganizować jeszcze jedną orkie­
strę, stojącą na tak wysokim poziomie 
jak, „Polska Orkiestra Ludowa“  świad­
czy raz jeszcze, że odrodzenie artystycz­
nego i  kulturalnego żyda StoPcy postę­
puje . równolegle z jej odbudową ma­
terialną.

Ministerstwa akcja ogrodów pomocni­
czych ma za zadanie stworzenie  ̂ogro­
dów warzywnych, przy poszczególnych 
stołówkach, garnizonach, szkołach i  t. p.

Organizując akcję ogrodów warzyw­
nych Ministerstwo zapewniło dostatecz­
ną ilość nasion gatunkowych,' pochodzą­
cych bądź z rezerw krajowych, bądź też 
z dostaw zagranicznych.

Ponadto działkowi cze oraz zakłady f 
instytucje, prowadzące ogrody warzywne, 
będą zaopatrywane: w narzędzia, drut 
kolczasty na ogrodzenie, nawozy sztucz­
ne środki do zwalczania szkodników 
i t. d.

Zebranie Koła Prelegentów
K C  PPR

Zebranie Koła Prelegentów KC 
PPR odbędzie się w czwartek, 
24 b. m., o godz. 17-ej, w sali kon­
ferencyjnej (Al. Róż 2, I I  piętro) 
z ref. dyr. Młynarskiego z cyklu 
„Reakcja Polskę zgubiła — de­
mokracja ją odbudowuje“ .

Pożądany jak najliczniejszy u- 
Iział aktywu.

Nowa taryfa opłat
za radioodbiorniki

Prezydium 
Minisi
radiofonicznych

Komitetu Ekonomicznego

mi

Akademia ku czci „P ro le ta ria tu “
Dnia 27.1 b. r.-, o godzin1« 9-cj rano 

w sali kina ,,Roma“, odbędzie się uro­
czysta ąkadem a ku czci „Proletariatu , 
urządzona staraniem Wojewó-dzk ego 

• Komitetu Polskiej Partii Socjalistycznej 
I  Komitetu Warszawskiego Polskiej 
Part’li Robotniczej. .

N a  p ro g ra m  a k a d e m ii z ło żą  U
z a g a je n ie  i w y b ó r  P re z y d iu m ; 2) p rze ­
m ó w ie n ia ; 3) część a r ty s ty c zn a .

Wojewódzki Komitet P. P- 
Iłomifet Warszawski P. P- R-

Dodatki tygodniowe 
„Głosu ludu"

W każdą niedzielę ukazuje się 
specjalny „Dodatek niedzielny“.

W każdy poniedziałek ukazuje 
się dodatek d£a dzieci p. t. „Sw-at 
Dzieci“. /

Dodatki tygodniowe f „Głosu 
Ludu“ są bezpłatne. Cena numeru 
wraz i. dodatkiem 2 zł.

Sprzedawanie dodatków nieza­
leżnie od gazet jest niedozwolone.

Odpowiedzi Redakcji
Emzet. Boerncrowo. W  odpowiedzi na na- 

szą -nierwencię w sprawie uruchomienia Skle­
pu rozdzie czego w B iem erow :« Resort Z a ­
opatrzeń a przy Zarządź e M iejskim  w m .J *  
Warszawie zwrócił U  do Powszechny:* S p ^ -  
dze ln i .Warszawa-Zachód celem *?rgsntzo- 
wanta wspemn anego sklepu Spor
dzie lna  odpowiedziała, że za lą ćs ię  tą *P 
n c może poflięważ m ejscowość leży poza o

b o i " u .  XB .rs.^Kielce. Istotnie atmosfera ty m ­
czasowości wytwarzana przez an 
elementy tost w wysok’m W « .
Prz-eiw dz słanie togo rodzotu n a e tra jo m je d
ob0V"?kiem  każdego uczciwego Ohyvvate a
D zęku jem y Wam za nadesłany materia*, a 
diuku jednak nie nadaje się-

optat
'dnia 1 lutego b. r.

Według nowej taryfy osoby wyszcze­
gólnione w taryfie płacą:

a) za każdy _ radioodbiornik z lampa- 
i katodowymi zł 75 mieś-
b) za każdy radioodbiornik bez lamp 

katodowych, za każdy punkt odbiorczy 
odprowadzony z innego mieszkania 
oraz za każdy głośnik „radiowęzłowy 
o mocy do 1/4 w. za każdą izbę (prze­
dział, kabinę) zradiofonizowaną za po­
mocą punktów odbiorczych po zł 50 
miesięcznie.

c) za każdy głośnik radiowęzłowy 
powyżej 1/4 w. zł 100 miesięcznie.

Wszystkie inne nie wymienione oso­
by wyżej, oraz prywatne instytucje, za­
kłady i  przedsiębiorstwa:

a) za' każdy radioodbiornik z 
mi katodowymi zł 200 miesięcznie,

lampa-

b) za każdy radioodbiornik bez lamp 
katodowych, za każdy punkt odbiorczy 
odprowadzony z innego mieszkania, za 
każdą izbę (przedział, kabinę) zradio- 
fonizowaną za pomocą punktów odbior­
czych, Oraz za każdy głośnik radiowę­
złowy o mocy do .1/4 w. po zł 100 mie­
sięcznie.

c) za każdy, głośnik radiowęzłowy 
powyżej 1/4 w. zł 300 miesięcznie.

Jednorazowa opłata rejestracyjna o- 
bcwiązująca przy rejestracji radiood­
biorników, lub -, punktów odbiorczych, 
ustalona zostaje w wysokości jedno­
miesięcznej opłaty dla danej kategorii 
radioabonentów» nie mniej jednak , niż 
zł 100.

Jednorazowa opłata za rejestrację: 
a) przedsiębiorstw . wytwarzających 

sprzęt radiotechniczny oraz warsztatów 
rzemieślniczych, trudniących się napra­
wą sprzętu radio-technicznego zł 500. 
b) przedsiębiorstw handlowych, zajmują­
cych się sprzedażą radi-osprzętu zł 2.000.

Rośnie sieć pocztowa i telefoniczna
W grudnly ub. r. uruchomiono 87 no­

wych urzędów i , agencyj pocztowych, 
z czego 43 na zemiach odzyskanych 
Ilość placówek pocztowo-telekornumka- 
cyjnych powiększyła s-ę do ogolnej 
liczby 3-579.

w  tym samym czasfe odremontowano 
ó 493 lin ij napowietrznych o przewodach 
długości 12 tysięcy kilometrów oraz 407

kilometrów kąbli międzymiastowych. 
Rozciągnięto rówńeż w tym czasie 298 
k ;lometrów Tnij napowietrznych i  uru­
chomiono 331 obwodów telefonicznych 
i 3 obwody telegraficzne. Uruchomiono 
też 172 centrale telefoniczne ręczne i 40 
automatycznych dla 6.822 numerów 
Przyłączono 6.148 aparatów telefonicz­
nych.

M as? c z y te ln ic y

Wygoda" prosi o światło
IT

W  inven U m ieszkańców osiedla 
«Uri Waw€ir. zwraca im się a>o Kec 
gon. . w « w „ „«w ;«* nas w opiekę w na-

_____ ____ Wygoda“
7,wraca<m się do Redakcji z u- 

przejm ą prośbą o w zięt e

1945 U * * « •  » -  

S T *  a osiedlem
■ w yw ie"  w

S e ®  osedl*. Prac, 
prądu elek • łącznie z wszelk’ini m-
m e jy  ^ yé. yZ ^ á n *  159w ? ^ n 'a  1945 r. któ- 
: ^ o y to m iefém y otrzymać śwatto. Jak do-

tychiozef na 170 n erucbcmcści naszego osie­
dla śiw atło otrzymała min m a’na ilość.

Interwencja delegowanych do ZEOP-u ob 
K n ażewsk ego. Dliugokęcklego i Szlif crśkie- 
go n e odniosła skutku. Na poczet powyższych 
robót wpłacono do kasy ZEOP-u przepzłc 
50000 tpięćdzesiąt tysięcy) zł.

Co na to wszystko odpowie ZEOP i osty w 
ten Sposób ma zamiar nadal kontynuować 
dalsza pracę nad elektryf kacrlą Mieszkańcy 
osiedla Wygoda“ domagają s;ę ' wypelTjien r 
umowy. J- K -

(nazwisko i adres znane redakcji-

W  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  r o z p o c z y n a m y  d r u k  w s p o  
m n i e n  b . o f ic e r a  s z t a b o w e g o  a r m i i  k r a j o w e j  p . rT

„ K u l i s y  AK

fllzpe .úum
KINA

Początek seansów we wszystkich bSnacht 
13 15, 17 19 f

A TL A N T IC  CChmielna 33): „Strachy“ z An­
drzejewską, Karwowską, Ćwiklińską, Bodo i 
Węgrzynem oraz aktualności Polskiej K ronik i 
F lmowej.

PO LO N IA  (Marszałkowska- 56): Epopea hi­
storyczna „Lenin w 1918 r.“ oraz aktualności 
Polskiej K ro nik i Film owej.

T ę c Z A  Wolibórz Suzina 4: „Zapomniana 
melodią“ oraz aktualności Polskiej K roniki 
Filmo-wej.

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): film  an­
gielski „Jeden z naszych samolotów zaginął' 1 
oraz aktualności Polskiej K ro nik i Film owej.

Początek seansów w kin ie „Polonia“ : 12, 
14.30 17 19.30.-W k  nie „A tlantic", ;,Tęcza“  
i .S yrena": 13, 15, 17; 19; w  niedziele pora­
nek o 11-e j.

B ilety dla członków Zw. Zawód. org. mło­
dzieżowych, młodzieży szkolnej i (wojska do 
nabyć a zbiorowo na wszystkie dńi i seanse 
w Radzie Zw. Zawód., Targowa 15 oraz Zw. 
Prac. Budowl., Marszałkowska 72, codziennie 
od godz. 9 do 12.

*Uadi&
CZW ARTEK, 24 S TY C ZN IA  

7.15 Muzyka. 12.00 A rtyku ł aktualny. 12.10 
Dz enn k  południowy. 12 25 Pieśni!. 12.40 Itt-  
formacie. 12 50 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin. 13 05 Muzyka. 13 20 „Na ziem>ach od­
zyskanych“ . 13.45 Wiadomości gospodarcze. 
14.00 Skrzynka PCK. 16.00 Audycja dla dż eci. 
16.20 Recital skrzypcowy. 16.40 Przegląd co- 
dz enny. 16.45 W alka z chorobą i starością. 
17 00 Audycja wojskowa. 17.15 „Portrety za­
służonych, dz-ałaczy, którzy zginęli pod oku­
pacją". 17.30 Moza ka muzyczna. 18.00 Z  deie 
jó-w barbarzyństwa memiieckiiego w  Polsce". 
18.10 Kącik świetlicowy. 18.20 Sonaty Beethó- 
ve«a. 18.50 Skrzynka poszukiwaną rodzin. 
19.05 Z  tycia Narodów Słowiańskich. 19.15 
Skrzynka poszukiwania rodzn . 19.30 A rty k u ł 
pól tyczńy. 19.40 Dziennik wieczorny . 19 55
Audycja z p łyt. 20145 Turniej recytacji. 21.30 
Skrzynka poszuk wanta rodzin. 22.00 Audycja 
rozrywkowa. 22.30 .Wcielenie". 22.45 Ostat­
nie wadomości. 23.00 Muzyka. 23.25 Skrzynka  
poszukiwania rodzn .

Wszelkie głoszenia i reklamy 
do Wydawnictw 
DZłF-NNIKI

WOLA LUDO — Poznań ' 
TRYBUNA ROBOTNICZA — 

Katowice
TRYBUNA POMORSKA —

ęydgoszez
SZTANDAR LUDU — Lublin

TYGODNIKI
CHŁOPSKA DROGA — Warszc ’ 
GŁOS PRACY -  Kraków 
ŚWIT -  Kielce 
TRYBUNA DOLNOŚLĄSKA

[)W , ! ’ * T ,0 ) ) N 'ł

TRYBUNA WOLNOŚCI—Warszr 
Przyjmuje po oryginalnych cen

„ O Ł  G S L U D U “
Administracja

w i ^ ^ W a r s z a w i ^ ~ S m o 4 n a l 2
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W iad o m o śc i z K ram
KONKURS SKOKOW NARCIARSKICH 

W ZAKOPANEM
W Zakopanem rozegrano otwarty kon­

kurs skoków i konkurs skoków do biegu 
złożonego. Startowało 15 zawodników. W 
konkursie otwartym najdłuższe skok1 
mieli St. Marusarz (SNPTT) i M. Samek 
(Wisła), obaj uzyskując skoki długości 64 
m. W skokach do b egu złożonego wyniki 
były następujące: 1) Hoły (Wisła; skoki 
dług. 51 m, 51,51 m (nota 207); 2) Lecho­
wicz (W sła) — skoki 43 m, 47 m (nota 
152,7; 3) Dziedzic (HKN; — skok 43,5 m 
i  45 m (nota 192).

Na podstawie wyników w  biegu na 13 
km. i  skoków do b!egu złożonego I-sze 
miejsce zdobył M. Orlewicz (Wisła), nota 
426; 2) Dz edzic (HKN) — nota 373,2; 3; 
Lechowicz (Wisła) — nota 342,7.

W yniki otwartego konkursu skoków:
1) St. Marusarz (SNPTT; — skoki 53,1 

m i  64 m, nota 229,2; 2) Samek (Wisła) — 
skoki 49,6 m I 64 ą  nota 217,9; 3) Gut-

Szczerba (Wisła; — skoki 46,5 m i 53,5 m, 
nota 202,7.

ZAWODY NARCIARSKIE 
W ZAKOPANEM I  W RABCE

W Zakopanem rozegrany został bieg 
narciarski na dystans e 18 km. o m/strzo. 
stwo Okręgu Podhalańskiego. W biegu 
wz ęło udział 44 zawodników, z których 
ukończyło b eg 27. Warunki śnieżne były 
dobre, trasa względnie łatwa. Wynik1 
biegu: 1) M. Orlewcz (Wisła) 1:14:21; 2) 
Starz (W sła; 1:18:59; 3) Zbożeń (Wsła) 
1:19:19; 4) St. Skupień (SNPTT); 5) Ma­
tuszny (SNPTT). ,

W Rabce K. S. „Wierchy“  zorganizo­
wał następujące zawody: Beg 4 km. dla 
młodzików o nagrodę „Sprawność1“ , 
beg 8 km. dla jun :orów ,i bieg 12 km. 
dla seniorów.

Za nteresowan1« zawodami było bar­
dzo duże. W dniu 27 b. m, odbędzie sę 
w Rabce b'eg zjazdowy z Wielkiego Lu­
bonia oraz zawody dia młodz ków i ju ­
niorów o odznakę „sprawności'*.

C E N T R A L A

ŻELAZA i STALI
Skrót telegr.: „CENTROSTAL“

KATOWICE, ul. Ligonia 7 T e l. 329-61

SPRZEDAJE NASTĘPUJĄCE

stale szlachetne oraz wyroby stalowe
Stal szybkotnąca

Stal narzędziowa dla wszel­
kich celów

Stale konstrukcyjne stopowe 
i niestopowe

Bednarka zimno walcowana 
dla wszelkich celów

Wiertła spiralne

Noże dla papiernictwa, gar­
barń, fabryk tytoniu itp.

ł
Odlewy ze stali wysoko-man- 

ganowej

Odkówki według rysunków

Elektrody i druty do spawa­
nia acetylenowego

Ofert i piorad na życzenia P. T. Odbiorców udzielają:

CENTRALA ŻELAZA I STAU
KATOWICE, LIGONIA 7

oraz własne składy Stali Szlachetnej

WARSZAWA, AL. NA SKARPIE 21, TEL. 881-94 

ŁÓDŹ, UL. GDAŃSKA 66, TEL. 159-30 

POZNAN, UL. ŚW. MARCINA 61, TEL. 29-30 

KRAKÓW, UL. DUNAJEWSKIEGO 2, TEL. 559-13 

KATOWICE, UL. PIERACKIEGO 6, TEL. 319-19

Odlewy stalowe i obrobione
od drobnych seryjnych 
sztuk, aż do największych 
o wadze' sztuki do 40 t.

Części płużne, lemiesze, od­
kładanie, płozy

Sprężyny do bron i kultywa- 
torów, oraz radliczki do 
nich

Kulty watory 5-cio palcowe

Brony zygzakowe 2-u połowę

Rynny .potrząsalne kopalniane

Łuski kopalniane do odbudo­
wy chodników

/
Stropce kopalniane (kapy)

POLSKI ZWIĄZEK • MOTOCYKLOWY 
WZNAWIA SWĄ DZIAŁALNOŚĆ

W dniu 24 b. m, t. j. w czwartek o go- 
dzainde 17-ej w lokalu Państwowego Urzę­
du Traktorów (Al. Jerozolimskie 49. m.5) 
odbędzie się zebranie organ zacyjno-in- 
formacyjne, mające na celu reaktywowa­
nie Polskiego Zw ązku Motocykłowego. 
Wszyscy działacze sportu motorowego, 
delegaci zainteresowanych klubów, mo­
tocykliści i  miłóśnicy tego sportu pro­
szeń! są o jak niaijliczn1 ejfsze' przybyć1 e.

ŁYŻWIARSKIE MISTRZOSTWA 
POLSKI W JEŻDZIE SZYBKIEJ.

Jak było do przewidzeń1«, Łyżwiar­
skie Mistrzostwo Polsiki w  jeźdź e szyb­
kiej zdobył wielokrotny mistrz Potok1, 
toż. Janusz Kalbarczyk (BOS;. Cżasy 
os ągnięte są dużo słabsze od dawnych 
rekordów Polski. Mistrzyń ą została Kry. 
styna Sędzimir (Znicz, Pruszków), rów­
nież przedwojenna zawodniczka.

Wytffci osiągnięte przez łyżwark: są 
również słabe. N ń  ma się czemu dziw ć. 
Dopóki, nie zdobędzemy s ę na sztuczne 
lodowisko, dopóty -łyżwiarstwo j  hokej 
będz’e „leżało'1.

1500 m : 1) -Kalbarczyk, 2) Rytter, 3) 
Kowalski;

10.000 m.: l)  Kalbarczyk, 2) Kowalski, 
3) Rytter.

W ynikł kobiece: 1500 m: 1) Sędzim r, 
2; Wujek, 3) Sutyńska.

3000 m: 1) Sędzimir, 2) Sutyńska.
W punktacji ogólnej: 1) Kalbarczyk, 

2) Kowalski, 3; Rytter.
1) Sędz mir, 2) Sutyńska.

C e
Podobno jak twierdzą wtajemniczeni, 

hoke śc „C racovi‘‘ podczas swego poby­
tu w  Czechosłowacji nie tylko nie zdali 
egzaminu na lo-doW sku, ale równ eż za­
chowanie ich dużo pozostawiało do ży­
czenia...

W dniach 26, 27 i 28 b. m. w  sali Pol­
skiej YMCA zostanie rozegrany turniej 
p‘łk i ręcznej (koszykówka i s atkówlća) 
przy udziale 3 drużyn polskch: Ą.Z.S. 
(W-wa), „Społem“ (W-wa), KKS (Poznań, 
dawniej K.P.W.) i  czesfc ej „Sparty" (Pra­
ga;. Impreza godna zobaczeń a.

OGŁOSZENIA DROBNE
A R C IU C H A  A N A TO LA  przybyłego p :erw - 

szym transportom ęyw lr..vm z Ąn-gln poszu­
ku je żona Krystyna Ar ciuch zam eszikała w 
Wairrzawfe Wiłoza 8 m. 7.

'm e n n i c a  p a ń s t w o w a  w  w a r s z a w ie
ul. Maufccwsk.a 18 zatrudni od zaraz na sfslc 
kijku  zdolnych grawdrów na roboty tuszowe 
(p*ec7ęce). Reflektuje s ę  ty  ko na siły pier­
wszorzędne. W arunki do umowy.

O G Ł O S Z E N I E
Komenda Główna M ilic ji Obywa tellsdBKi 

w Warszawie ogłasza zaciąg ochc Ul ¡czy w  *z»- 
regi. M . O.

W arunki p rzy jęć»:
1. obywatelstwo polifcle,
2. w iek: od la t 18 do 35,
3. wykształcenie: nie niżej 4 M . iztkoły po­

wszechnej.,
4. aaśwadczenie odnośnej jednostki M . O., 

Stwierdzające nieskazitelną pnzeiszłoSi 
kandydata poświadczone przez W ojewó- 
dzka Powiatową lub M c js k ą  Radę Na­
rodową

5. podan e o przyjęcie
6. życiorys (obszerny- i  własnoręcznie na­

rt sony),
7. 2 fotografie,
8. .zaświadczenie z Organizacji Społecznych 

ituib Związków Zawodowych, (jeśli kan­
dydat jest członkiem).

Podaniia wraz z wymień cnymi załącznikami 
kierować do Komendy Głównej .M ilic ji Oby­
watelskiej Warszawa ul. Karowa 14 od chwi­
li o-gh-zena,.

Wydz;ał Personalny
Komendy Głównej M ilic ji Obywatelskiej

O BW IESZCZENIE
W ydział H  polećm y Sądu Okręgowego w

s/aiszawie obwieszcza,, że po śmierci K ata­
rzyny z Tomaszewskich Posp eszyńkiej. na - 
bywczyn' praw do .części . n anuchomośd 
N r, 3511 Praga toczy się postępowanie spad* 
■;pwe. Term  n zamknięcia postępowania spad­

owego wyznacza się ha dzień następujący 
o upływie recie il m e.ręey od daty p ie r-  
«r»gó -ogięszen a w  Mon ‘orze Polskim w  

— oce ari Wydz ału Hipotecznego Sądu Okrę- 
owego w Warszawie. Kapucyńska 6 do-kąd 
air ieretowan' w nni zgłaszać swe prawa pod 
'•n ik im  prskhrrj ł.

--------------------- ,................. ...... ..... ....... .........
O BW IESZCZENIE

Wydizi-afl Hipoteczny Sądu Okręgowego vr 
WWsizzwie obwieszcza te  po zmarłej Justy- 
a-e-Ann « Łęskiej, wspólwteśc-cielce nieru­
chomości warszawskęj N r 12289 toczy się po- 
tępowaule spadkowe-. Term  n zamku ęc a po- 
-i-.ow o a spadkowego wyznacza s ę na dzień 

n- stepujący po upływie sześć u miesięcy od 
aty pierwszego ogłoszona w Monitorze Pol­

ek m w Jtrncelarói Wyd-z alu Hipotecznego 
-iądu "Okręgowego w  Warszawie Kapucyńska 
8. dokąd zainteresowani w inni zgłosić swe 
prawa pod skutkami prekluzj.i.

Poszukiwania z Kanady
Danuta ingster z Łcdz. (obecn e 1129 D un- 

dais West TorcWo - Canadp) poszukuje: .
Matkę Ą , S. Ingster z jZ  imnawodów, B ro- 

nić-isiwia Jana Zimnawoda Lemańskich M a­
riana R egnę i ' Judytę. Szymona Edwarda 
Ppltanane. Kae-itnerza Gustawa Pinkusa. Bo- 
tiląw a  Pajnktnda, M . Markowicza i ionę Fan­

ny. Dr. Ł u d w k a  M.nca (Łódź, Żeromskiego).
D r Jerzy Abraham Wiór, z Warszawy, o- 

becnie w  Kanadzie, poszukuje m atki Fridy i 
sióstr Bel i Feli, Krucza 17, Warszawa.
- D r Halina W iór z Kanady poszukuje rodzi­
ców " Salchicina i  Balb-ny, Chłodna 17, W ar­
szawą.

*

W  liidomośo1 o powyższych osobach uprasza 
r ę nadsyłać w  ciągu stycznia do W . D utkie­
wicza Hotel Poloni a w  Warsza w ej lub pisać 
do Kanady n.a adres: Kronika Tygodniowa, 
1129 Dutnd3S W.. Toronto Canada,.

E p a m in y  wstępne do Akademii Sztuk Pięknych w Warszawie
Eg’iefm'ny wotęipne do Aksdiem i S-atU'k P ' k j i j . a  w Vvar£-</.aw-e rozpoczynają s ę dnja 

28 b. m. o g-odz!,n *e 10-ej ramo w gmachu Za chęiy Kandydaic winni doTpełm ć przepisowych 
foirimainjiiio w  S<?-kxćtiflir-sde 1 Kwesituirae A kiatictrmii (Po-lma 42 m. 6) do dnia 27 b. m. 
w gcidfe .natch .od1 10-ej d.o 13-ej.

Jak poszukiwać krewnych w Kanadzie
Tygodnik „Kronika Tygodniowa“ w Kanadzie, ogłasza bez­

płatnie: poszukiwania krewnych na terenie Kanady. Należy pi­
sać na adres:

„Kronika Tygodniowa“, 1129 Dundas W.,
Toronto, C a n a d a . _________

Poszukiwanie krewnych w Ameryce
Począwszy od dn. 1 stycznia 1946 r. administracja „Głosu Lu­

du“ przyjmuje ogłoszenia poszukujących swych rodzin w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Ogłoszenia zamieszczane 
będą w wielkim tygodniku polskim „Głos Ludowy“, wychodzą­
cym w Detroit, Mich. Cena: za słowo zł 10.

v . _____ _______ ________ _______ — ______ _— — ---------------------------- J

1» r z  e  i  a  r  g
B u ro  Prerydiwtoe K ra jow ej1 Rady Narodowej — Wyda a} Techrrczny ogłasza prz*- 

tsirgi nieogran czcne na: ,
1) W ykonanie 300 szt. okien Inspektowych -i 80 set. skrzyń nsipekttwych. , i,
2) Na rozbiórkę budynków, znajdujący eh się na terenie Sejmowym, .Wiejska 4.
3) Remont wykończeniowy b. bud. M arsnaków  przy u-1. W iejsk ej 4.
ślepe kosztorysy na poszczególne roboty nabywać można w  Kancelarii W ydziału Te­

chnicznego ul. W iejska 4, gmach b. Senatu, pote. N r 17.
Wadium w  wysokość 2 proc. oferowanej sumy należy oiplacać w  Kasie Biura Pre­

zydialnego K R .N . u l. W  ejska 4 gmach b. Se na tr:
OCerty wraz z pokwitowaniem wpłaconego wad urn w  zalakowanych kopertach 

z oznaczeniem N r przetargu jak  w. należy składaj w Wydiz ale Techniczniym do dn a 28 
styczna b. r. do godsc. 12-ej po czym nastąpi komisyjne otw-anc e kopert.

Biiuro Prezydialne K.R .N . zastrzega sobie prawo Swobodnego wyboru oferentów, wzg ę- 
dn.le unieważnień e przetargów bez podania motywów.

Godziny orzóme ÓEDAKTOR NACZELNY; Poniedziałki środy ł soboty od godz. 15 da te SEKRETARZ REDAKCJI codziennie prócz niedziel i świąt od 

Wydawca- KOMITET CENTRALNY POI.SKJE.J PARTU ROBOTNICZEJ
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